
Kara śmierci
ZA KOMUNIZM.

BERLIN, 22.7. (Tel.wł.). Min. Goe- 
rinig oświadczył dziennikarzom,, że 

walika z komunizmem nie jest ukoń­
czona i że ustawa o Ikarze śmierci 
pójdzie w tym kierunku, że podle­
gać jej będą winni walki z panują­
cym' rastrojeim.

Prowokacje
RADJA NIEMIECKIEGO.

WIEDEŃ, 22.7. Wielkie oburzenie wy­
wołał 'W Wiedniu wylkład .propagandowy, 
wygłoszony wczoraj w rad jo wrocław- 
kkiem, 'wzywający otwarcie ludność au- 
strjacką do rewolucji przeciwko rządo­
wi.

Rząd austrjacki wobec tej propagandy 
radjowej hitlerowców ma przystąpić do 
ogłaszania przez radjo wiedeńskie spra­
wozdań o sytuacji politycznej w Niem­
czech. Pozatem podjęte mają być prace, 
mające na celu techniczne uniemożliwie­
nie odbioru audycyj propagandowych 
stacyj niemieckich w Austrji.

Adwokat

JAN JAKUB LABDAN 
przeprowadził się 

na ul. Jasną Nr. 10, piętro I 
w Sosnowcu telefon 2-60.

PICCARD Nr. S.
Brat bliźniaczy prof. Piccarda, Jean Piceard 
cannierza wznieść się do stratosfery na wy­

sokość 25 metrów.

EDWARD HUSSARZEWSKI
Mwiadowci oddziału ogóluego To w. Akc. Huta Bankowa 

■marł śmiercią tragiczną w dniu 22 lipca 1933 r.

W Zmarłym straciliśmy (nieodżałowanego i niadtzwyiczaij dla 
wszystkich uczynnego Kolegę. Pamięć o nim na zawsze pozostanie 

w sercach naszych.
Koledzy i Współpracownicy Huty Bankowej.

KRACH GIEŁDOWYMBMi
■araMBW STANACH ZJEDNOCZONYCH.

LONDYN, 22.7. — Dzienniki londyń­
skie .pełne są wiadomości ze Stanów Zjed 
noczonych o krachu giełdowym., jaki roz 
winą! się wczoraj w następstwie przed­
wczorajszego załamania się Ikuirsu.

Jtaik poda je prasa, w Nowym Jodku 
sprzedano wczoraj 9 miljonów 570 ty­
sięcy akcji. Deprecjację papierów prze­
mysłowych obliczano wczoraj na blisko 
3 mii jardy dolarów. Gorączka .wyprze- 
dawania akcji była tak wielka, że ma­
klerzy giełdowi nie mogli nadążyć z

POST POBIJA REKORD ■■■
*■■■■■ JEST JUZ BLISKI CELU.

LONDYN, 22.7. Donoszą z Nowego 
Jorku, że lotnik Wńlley Post, który przy 
musowo lądował w miejscowości Fiat na 
Alasce, po naprawieniu śmigła wystarto­
wał do dalszego lotu.

Dzielny lotnik, mimo uszkodzenia sa­
molotu i szalonego zmęczenia, nie pod­
dał się niepowodzeniu, które go spotka­
ło nad Alaską i zmusiło do lądowania, 
lecz energicznie .wziął się do naprawy 
defektów aparatu i zdoła! wystartować 
jeszcze za dnia.

W piątek o godz. 10.45 czasu miejsco­
wego, Post lądował na Fairbanks skąd

LOT LINDBERGHA
BMHMHMHNM DLA USTALENIA TRASY.

LONDYN, 22.7. — Z Hailifaxu do­
noszą, że Limdlbergh wraz z małżonką 
po wystartowaniu wczoraj z Cart- 
wiriigt do przelotu nad Gremdilandją. 
był zmuszony wskutek gęstej mgły 
do lądowania w miejscowości Hope- 
claile, odległej o 150 mil od Cartwrighii

Lindibergh będzie oczekiwał w tej 
miejscowości na pomyślne warunki 
atmosferyczne celem kontynuowania 

transakcjami.
Chicagowska giełda zbożowa nasikutek 

szalonej 6pek'ullacji została zamknięta na 
dzień dzisiejszy.

Prezydent Roosewelt, jak donoszą z 
Waszyngtonu, ma nie pnzejmować się 
zbytnio temi objawami i nie zamierza 
jakoby przedsięwziąć żadnej akcji, ogra 
niczającej spekulację giełdową. W danej 
chwili Roosevelt jest zajęty sprawą usta­
bilizowania wyższych płac robotniczych 
dla podniesienia wewnętrznej konsumcji 

po krótkim odpoczynku wystartował do 
Nowego Jorku, który jest ostatnim celem 
jego śmiałego wyczynu.

NA OSATNTM ETAPIE.
LONDYN, 22.7. Z Nowego Jorku dono­

szą, że Wailley Post wystartował dziś o 
godz. 5 m. 46 według czasu środkowo - 
europejskiego z miejscowości Fairbanks 
na Alasce do Edimonton w kanadyjskiej 
prowincji Alberta. Następnym etapem 
lotu Posła będzie Nowy Jork.

NOWY JORK, 22.7. (Tel. wł.) Post od 
godz. 2 pop. jest w locie do Nowego Jor­
ku. Są szanse, że rekord będzie pobity.

swego lotu. Jednocześnie statek, któ­
ry ma towarzyszyć Lindberigihowi w 
czasie jego lotu, .,Wellling‘‘, odlp.ynąl 
do portu Jnlianehaab w południowej 
Grendlandji. Lindlbertg, jaik wiadomo, 
zamierza odbyć lot w kilku etapach. 
Pierwszym, etapem będzie Grenlan- 
dja, drugim Reykjavik w Islandji, a 
trzecim Ixmdonderrv w Irlandii.

Exkról Grecji Jerzy, rozwodzi się ze swoją 
żoną, księżniczką ruimiuńsiką, poznał bowiem 
w Londynie pewną młodą i przystojną lady. 
Na ilustracji para królewska jeszcze 

w zgodzie. •

Zbrojenia powietrzne
NIEMIEC.

PARYŻ, 22.7. W „Le Journal ’ znany 
dziennikarz Geo London od kilku dni 
drukuje swe sprawozdania z odbytej o- 
statnio podróży po Niemczech i krajach, 
sąsiadujących z Rzeszą, dokonanej w ce­
lu zbadania istotnego stanu zbrojeń nie­
mieckich.

Dzisiejszy artykuł, poświęcony dzia­
łalności' ministra lotnictwa Goering? 
zwraca uwagę, iż obecnym celem wysił­
ków rządu niemieckiego jest przygoto 
wanie kadr wykwalifikowanych pilotów 
Dotychczasowa liczba 2.000 pilotów, szkc 
lonych corocznie, uznana jest za niewy­
starczającą.

Kredyty, przeznaczone dila przemysłu 
lotniczego po wejściu w życie porozu­
mienia paryskiego, zwalniającego Niem­
cy z licznych ograniczeń w dziedzinie 
budowy samolotów, wzrosły z 11 mil jo­
nów do 60 miljonów marek rocznie. Bu 
dowa samolotów pościgowych, stwierdza 
Geo London, wbrew istniejącym żaka 
zcm traktowanym, odbywa się’w Nieir. 
czech seryjnie.

POŻAR SKŁADÓW TOMAROMYCIi.
LONDliN, 22.7. Z Buenos Aires donoszą o 

olbrzymim pożarze, który zniszczy! -kłady 
towarowe Molinos Harineros Comp. w Ri< 
1'ilata. Stratv matarjalne sa bardzo wysokir
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ODLOT GOŚCI SOWIECKICH
Z WARSZAWY DO MOSKWY.

WARSZAWA, 22.7. — Dziś rano 
odlecieli do Moskwy obaj lotnicy so­
wieccy Ingaumis i Turzański, którzy 
przylecieli do Warszawy przed trze­
ma dniami. Jako pierwszy etafrtował 
o godz. 8.30 rano z lotniska na Okę­
ciu. Turzański, dowódca brygady lot­
niczej, stacjonowanej na Białorusi 
Sowieckiej. O godz. 8.50 wystarto­
wał Ingaunis, szef loitniCtWa wojsko­
wego Ukrainy sowieckiej. Turzański 
leci to Moskwy przez Homel, zibocza- 
jąc nieco na południe, In-gaiuinis nato­
miast leci prosto do Moskwy. Dziś 
wieczorem w Moskwie będzie zakoń­
czony zlot gwiaździsty, w którym oni 
bi-orą udział, jutro zaś będą znane 
wyniki uzyskane por zez blisko 20 pi­
lotów, którzy uczestniczą w zlocie.

Warunki zlotu sowieckiego pą-. zu­
pełnie inue niż zlotów gwiaździstych 
odbywających sio u nas i w innych 
krajach europejskich. Zlot zaczyna 
się -tam tem, że z miejsca swojego 
macierzystego przydziału startują sa­
moloty do Moslkwy.: Ingaunis np. star 
tował z Charkowa, Tu-rżańśki zaś z 
Homla. W Moskwie każdy wybiera 
sobie trasę, którą przebyć musi w 
ciągu określonego 'terminu. Czas po­
bytu na lotniskach i noclegi nie są 
liczone. Punktuje się iprzedewBzyst- 
ikiem regularność lotu nie tylko na 

iposzczególnycfh odcinkach, lecz na 
całej trasie oraz szybkość. Ingaunis 
np. opowiadał, że -przeleciał wszyst­
kie odcinki z szybkością 180 kilim., sta­
rając się za wszelką cenę utnyimać 
w granicach tej szybkości.

Gości sowieckich odprowadzali na 
lotnisko przedstawiciele polskich 
władz lotniczych, wojskowych i cy­
wilnych oraz poselstwo sowieckie w 
pełnym składzie. Charakterystyczne 
było przybycie na lotnisko całego kor 
pu.su oficerskiego 1 pułku lotniczego. 
Stąd też rojno i -gwarno było przed 
hangarami na Okęciu. Żegnano się 
bardzo serdecznie, wyrażając przeko­
nanie. że obecnie już nic nie stoi na 
przeszkodzie do nawiązania dobrych 
sąsiedzkich stosunków w dziedzinie 
sportu lotniczego.

(Przed odlotem lotnicy sowieccy 
podzielili eię swojem wrażeniem z 
pobytu w Polsce. Jeśli chodzi o stan 
naszego lotnictwa wojskowego, ko­
munikacyjnego i turystycznego, to 
goście sowieccy nie mieli słów uzna­
nia dla osiągniętych w tej dziedzinie 
sukcesów. Ingaunisowi, który na 
Ukrainie sowieckiej, z tytułu swego 
urzędu czuwać musi nad szkoleniem 
personelu latającego, najbardziej 
zaimponowały wyniki osiągnięte w 
centrum wyszkolenia oficerów lot­
nictwa w Dęblinie. Jaik wiadomo kie 
równikiem pilotażu w lej szkole był 
ś.p. kpt. Franciszek Żwirko. Turzań­
ski zkolei razem z inż. Pawiowym i 
inż. Mienzinowym bardziej intereso­
wał się konstrukcjami lotniczymi.

—• Mając takie lotnictwo, tak wspa­
niałe aparaty i talk znakomitych lot- 

Szwedzki następca tronu, bawiąc w czasie 
swej podróży na wschód, odwiedził Jaiponję, 
udzie podczas ulewnego deszczu schronił się 

pod cha rajkiiat Mslyczny ianoński oarasoL

nilków, — oświadczyli obaj lotnicy — 
możecie być spokojni. Jeśli rozwój 
polskiego lotnictwa rozwijać się bę­
dzie tak pomyśllnie jak obecnie, to 
Polska zajmie j jedno z czołowych 
miejsce w tej dziedzinie na całym 
świecie.

Jaik się dowiadujemy, w najbliż­
szych dniach podjęta będizie ptróba 
nawiązania bliższego kontaktu pol­
skich władz lotniczych z sowieckimi 
w zakresie spraw turystycznych i

Wszystkim, którzy wzięli udział dn. 21 b. m. w odprowadzeniu 
naszego ukochanego

synka TADZIA
na miejsce wiecznego spoczynku i okazali nam tyle współczucia, składa­
my serdeczne podziękowanie.
4716 M. 1 E. GRUSZCZYŃSCY.

Rozbestwieni hitlerowcy BHH
BOSBBBBMBBBBHBBHBHB biją Polaków.

LIPSlK, 22.7, — Podczas niedzielnego 
zjazdu hitlerowców w Lipsku, grupa u- 
źb.rojoriych członków S. A. napadła w 
biały dzień na przechodzącego ulicą w 
towarzystwie swych dzieci znanego fu­
trzarza lipskiego Polaka Steina, którego 
dotkliwie pobiła do krwti. Poważne oka­
leczenia odlniósl również zięć Steina, oby 
wateil amerykański, oraz jedna z jego 
córelk.

LJPSK, 22.7. — W pobliżu Weissenfefe 
trzec-h uzbrojonych Niemców wtargnęło' 
do mieszkania robotnika polskiego, Jó­

W 1943 czy 2078 roku? BU
Przygoto wania do Międzynarodowej Wystawy w Warszawie

W związku z pracami ipmzygoto- 
wawczemi do Powszechnej Wystawy 
Międzynarodowej, która jak -wiado­
mo odbyć się ma w Warszawie w 1934 
r. iprowadjzoua jest w łomie (kilku or- 
gamaizacyj gospodarczych, dyskusja 
czy celowem jest z punktu widzenia 
wartości gospodarczych tej imprezy 
i olbrzymich kosztów, jakie ona za 
sobą pociągnąć musi — urządzanie 
jej w r. 1943.

Tymczasem, jaik się okazuje, gdy­
by wystawa miała być odroczona — 
to conajmmiej o 125 lat i zamiast w 
r. 1943 odbyłaby się w r. 2068, albo­
wiem na zasadzie 'konwencji między­
narodowej terminy wystaw świato­
wych są obsadzone na sto kilkadzie­
siąt lat naprzód i Polska, wrazie re­

Zbrojna ochrona urodzajów w ZSSR.
|eździec

Jeździec z karabinem w ręku wśród 
łanów zboża... Organizacja zbrojnej 
ochrony urodzajów przed ludnością... 
Specjalne kadry zbrojne dla ochrony 
zboża.... Ot, oryginalności, jakich w

Przed sądem doraźnym BBHfhwiBBI
WARSZAWA, — 22.7. „Upiór, łowicki“ 

przebywa nadal w więzieniu włoclaw- 
sikiem. Zachowuję się spokojnie, z wiel­
ką pewnością siebie.

Pewność ta i cynizm nie opuszcza ją go 
nawet podczas przesłuchiwań. Niezmie- 
szany odpowiada na pytania sędziego 
śledczego i policji. Rewelacją jest jego 
zeznanie, w którem twierdzi, że wszyst­
kich swych zbrodni dokonał z zemsty 
za swą matkę, która również została 
zniewolona przez żołnierzy rosyjskich, 
a on sam jest owocem tej zbrodni.

Niesamowity zbrodniarz w roli mści­
ciela budzi odrazę. Policja stwierdżiia, 
iż zamordowanej handllar.ee, Liszewskiej, 
zrabował on 30 złotych. Sam Ensztiajn do 
rabunku się nie przyznaje, twierdząc, że 
działał tyllko z zemsty za matkę i Liszeiw 
ską tylko zniewolił.

Aby oozbyć óę świadków, którzy mo- 

sportowych. ' Jednocześnie nie jest 
wykluczone, że aktalńą silanie się 
sprawa uruchomienia linji lotniczej 
cywilnej z Warszawy do Moskwy. 
Lin ja ta skróci drogę z szeregu stolic 
europejskich do Moslkwy, przede- 
wszyetkiem zaś z Paryża, Rzymu i 
Londynu. -Komunikacja między temi 
miastami, a Mośkwą utrzymuje obec­
nie linja sowiecko-niemiecka „Deru- 
Iiuftt*‘, z Berlina przez Królewiec do 
Moskwy.

zefa Wacha, którego pod groźbą .rewol­
werów wywieziono saupocihodean za mia­
sto i skatowano.

Waich killkalkrottoie wyirywał 6ię opraw 
com, zawsze jednak został schwytany. 
Napastnicy, rekrutujący eię prawdopo­
dobnie z elementów hitlerowskich, mó­
wili Wachowi, że jest „zdrajcą partji na­
rodowo - socjailietyoznęj1* i grozili, że je­
żeli w przeciągu trzech dni nie opuści 
Nięmiec, będzie zastrzelony.

Sprawą zainteresował się komsułait pol­
ski, który założył energiczny protest.

zygnacji z (pierwszego terminu, mo­
głaby uzyskać ponowny, dopiero w 
drugiej jpołowie przyszłego stulecia.

. Jaik się dowiadu jemy, w pierwszych 
dniach sierpnia odbędzie siię plenar­
ne posiedzenie komitetu tymczaso­
wego db spraw tej wystawy. Posie­
dzenie to poświęcone będizie rozpa­
trzeniu wniosków komisji technicz­
nej i prawnicze j, które przedłożą kon 
'kiretne wnioski na temat ustalenia 
charakteru liinstyuucji, której powie­
rzona będzie organizacja tej olbrzy­
miej imprezy. Oprócz tego powoła­
na będzie do życia specjalna komis ja 
dla celów sfinansowania tej wysta­
wy. Na razie ipr zyigwtowane są na Sa­
skiej Kępie tereny, za pieniądze, u- 
zyskane z Funduszu (Pracy.

z karabinem strzeże zboża.
obecnym czasie nie można spotkać 

nigdzie na świecie tyllko w Rosji so­
wieckiej.....

Nigdzie, ani w Europie zachodniej, 
ani w Ameryce nie zobaczycie na 

glilby go zdradzić przed policją Chwytał 
za swój żelazny kołek bronówy i mor­
dował ofiary. Perzytnównę uderzył moc­
no kilka razy .w. głowę, a gdy straciła 
przytomność badał, czy żyje. Nie słyszał 
bicia serca, był więc przekonany, że swą 
ofiarę uśmiercił.

Podczas konfrontacji w szpitalu na jej 
widok przestraszył się niemniej, niż je­
go ofiara.

Z dalszych dochodzeń wynika, że En- 
sztajn wałęsał się juiż w początkach 
czerwca po Włocławku, potem na jakiś 
czas znikł, a ostatnio znów pojawił siię. 
Przebywał zazwyczaj nad Wisłą, a w 
mieście widywano go bardzo często na 
dziedzińcu klasztoru OO. Reformatów 
prźy ni. Wolności. Tu też zbiegi przed 
pościgiem policyjnym i tu został areszto­
wany przez post. Bobrowskiego, które­
mu „upiora“ wskazała Zosia Rozenówna.

roli uzbrojonego jeźdźca, który z na- 
piętnem strzeże falujących morza kk> 
sów, rozgląda się wokoło, łby zoba­
czyć ludzi., którzy przychodzą na ła­
ny, by obcinać kłosy. W Rosji sowie- 
cikiej pisma sowieckie często zamiesz­
czają fotograf je jeźdźców z -bronią 
strzegących urodzajów. Jedno z ta 
kiidh zdjęć zamieszczone zostało o s ta, 

i unio w moskiewskiej ,jPra'wdzie‘‘ 
Przedstawia ono jeźdźca Saweljewz 
nadWo Igą środkową. Obrazek przy 
pominą wywiadowcę, przednią straż 
z wojny światowej: tputste równina 
otęp; na nim stepowy (kozacki konid 
z jeźdźcom spoglądającym w dal; na 
ramieniu jeźdźca zawieszona krótka 
rusznica., mały karabinek__

Sądząc z doniesień prasy sowiec­
kiej, w Rosji sowieckiej rzeczywiście 
organizacja takiej ochrony zbrojnej 
urodzajów jest niepotrzebna. Trzeba 
tu staczać zaciętą walkę o urodzaje, 
trzeba przeciwdziałać mozkradaniu 
zboża z pól kołchozniczych. Trzeba 
było zorganizować specjalne oddzia­
ły, które dniem i nocą pełnią służbę 
wśród1 szerokich łanów.

Modkiewdka „Prawda“ w jednym 2 
ostatnich swych numerów pisze, że 
ophrona urodzajów w obecnym cza­
sie stanowi najważniejszy problem-

WaJlka o urodzaje jest w wielu wy- 
ipadkach utrudniana -tem, że niektó­
re zarządy kołchozów starają się sa­
me ukryć zbiory przed władzami cen 
'Dralnemi, lub zmniejszyć w swych 
wyfkazaóh ich rozmiary, aby w ten 
sposób zachować dla własnej potrze­
by jaknajwiięcej zboża.

Moskiewska „Prawda*1 stwierdza, 
że w ostatnim czasie zanotow ano ca­
ły szereg wypadków, że kołchozy 
przedkładają dowody, iż urodzaje 
zostały zniszczone przez gradobicie 
litp. żywioły. W drugiej połowie czer­
wca powierzchnie .zniszczonych” za­
siewów znacznie się powiększyły. Po­
nieważ wspomniane dowody budziły 
podejrzenia, w wielu miejscach za­
rządzono kontrolę. W Kuibani stwier­
dzono, że wszystkie obszary, ozna­
czone jako zniszczone klęską grado­
bicia znajdują się w najlepszym sta­
nie. Na polach tych faluje wspaniała 
pszenica.

Takich przykładów przytoczyć 
można cały szereg. W pokirewski-m 
rejonie kolektyw „Bolszewik nr. 1“ 
w swych wykaizacih zawiadamia, że 
żywioł zniszczył urodzaj pszenicy na 
obszarze 129 ha. Rewizja wykazała 
potem, że na obszarze tym można ze­
brać conajmniej 4 centnary metrycz­
ne z jednego hektara. Również w sze­
regu innych kolektywach stwierdzo­
no podobne oszustwa. Kołchozy czy­
niły tak w tym celu, aby władze so­
wieckie nie rejestrowały zboża ze­
branego z rzekomo zniszczonych ob­
szarów, alby w fen sposób uzyskać 
jalkn aj większe iilościi zboża dla siebie.

LICZBA BEZROBOTNYCH
W EUROPIE.

Ilość bezrobotnych w Europie wynosi w 
tej chiwili 120 miiljonó-w, koszt utrzymania 
sięga 40 miiljardów framków. Komisja eko­
nomiczna konferencji londynskej postanowi­
ła przeprowadzić międzynarodowe roboty 
publiczne, obliczone na -miljony bezrobo­
tnych.

Dziewczynka, jaik się okazuje, ,pozna­
ła go nad Wisłą. Tam też poznał się z 
jej przyjaciółką Kazią Pietrzakówną.

Sylwetka jego znana była dobrze wło­
cławskim instytucjom dobtoezynnyim, 
z których zasiłków często korzystał, gdyż 
żebranina przynosiła mu niedostateczne 
dochody.

Tadeusz Ensztajin stanie przed sądem 
doraźnym, albowiem od chwili ostatniej 
jeigo zbrodni do chwii.li schwytania i u- 
kończenia śledztwa nie upłynęły termi­
nowe dwa tygodnie.

Ensztajn zachowuje się zupełnie spo­
kojnie i oświadcza, że się nie bod żadne­
go wyroku. Kara śmierci jest niemal że 
pewna. Zbrodhiarz dotychczas nie zwró­
cił się do żadnego adwokata o obronę, a 
ponieważ niema ani rodziny, ani blis­
kich, obronę, wnosić bodzie adwokat z 
urzędu.

pu.su
handllar.ee
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ZNACZENIE LOTU WŁOSKIEGO
Przelot eskadry hydroplanów gene 

Fala Balbo z Europy do Ameryki jest 
zdarzeniem tak potężnem i o tak wie- 
lostronnem znaczeniu, że warto nie- 
eo głębiej nad n.iem się zastanowić. 
Lot ten bowiem nietyliko stanowi e- 

,pękowy wypadek w dziejach komu- 
mkacji lotniczej, ale jest zarazem 
niezmiernie ważnym i pouczającym 

, P!,zejawem rosnącej .potężnie siły na­
rodu i państwa włoskiego.

Najmniej stosunkowo nowych ele­
mentów wniósł on w dziedzinie czy­
sto sportowej. Wyczyny zbiorowe 

są znacznie łatwiejsze od indvwidu- 
tónych, gdyż zmniejszają ryzyko, ró­
wnocześnie zwiększając u każdego z 
'Uczestników jego samopoczucie. Le­
cący samotnie Lindbeug wzbudził po 
w&zecihny entuzjazm całego świata 
nietylko dzięki temu, że był pier­
wszym, ale i z powodu tego, że był 
tem jeden. Jeśli wikrót. e .po nim tego 
teinego dokonali Chanrberłaón i ko­
mandor Bynd, to nietyliko szli oni w 
siady już utorowane, ale nadto pier­
wszy leciał w dwójkę, a drugi w 
czwórkę, mieli zatem zadanie zna­
cznie uproś zczone.

Tam gdzie chodzi o torowanie no­
wych dróg ducha ludzkiego, na pier 
wsżym planie stoi i zawsze stać bę 
dzie indywidualne śe jednootki.

I dlatego świeża próba Mattemr 
przelotu dookoła świata, choć eię nir 
udała, była większym czynem por’ 
wiziglęllem wykazania <siły duchowej 
człowieka, niż dokonywany obecni- 
Przelot Pena, który nie jest już sa 
motny, bo ma za towarzysza sweg- 
„automaityczneigo pilota*1. Hamsner 
choć nie dotarł do celu, pozostawił v, 
dziejach lotnictwa niie zapomniana 
kartę tego tygodnia, w ciągu lktóreg' 
na zwykłym <r a.racie łajdowym po 
ti iafił utrzymać się przez parę dni nr 
pustyni fali moiukich i jednak wró 
cić między żywvch. Fakt, że pierwsze 
go przelotu Atlantyku na zwykłyn 
aparacie turyctycznyim dokonał Ska' 
żyński bez żadnych zaipowiedzi i wy 
łącznie z władnej inicjatywy i na włc 
sine ryzyko, jesi; jeszcze iedinem po 
twierdzeniem, że pochód ludzkośe 
naprzód odbywa się zawsze tylko 
dzięki jednostkom.

Natomiaiot pinzelot włoski jest 
penu jąc-em cwiadeetwem tego, 
wielkie znaczenie ma w dalezych eta­
pach postępu czynnik organizacyjny 

według pla 
st ui procent o • 
rozwiązan i o 
powietrzne.' 

zdarzenie o-

Ale znaczenie lotó eskadr gen. Bali- 
bo przerasta znacznie dziedzinę ko­
munikacyjną. Jest to pierwsza w 
dziejach świata wielka manifestacja 
siły państwowej w powietrzu. Mówi 
się wiele o rozpędzie dksipansywnym 
Włoch i ich .rosnącym imperjaliźmie: 
.przelot 24 hydroplanów do Ameryki 
wykazał, że ekspansja to rozporzą­
dza także środkami techniki, a prze- 
dewszyaikiem iteóhnilkii dla zrealizo­
wania swych celów.

1 fu spostrzegamy, rzucając okiem 
w przyszłość, że obecny triumf wło­
ski jest jednem z dalszych ogniw w 
łańcuchu ustawicznej pracy, skiero­
wanej ku jednemu celowi.

Wyprawą gen. Nob.ile do bieguna 
północnego, choć zakończona tragicz­
nie, była jednak (pierwszym czynem 
zbiorowej organizacji. Drugim eta­

pem był przelot 5-ciiu samolotów wło­
skich z Afryki do Ameryki południo­
wej dwa latta ternu. Przelot obecny 
dowodzi, że na obranej drodze Wło­
chy stawiają coraz większe kroki.

Nie jest to jednak wyłącznie wyni­
kiem inicjatywy państwa i triumfem 
jego organizacji. W jakąkolwiek 
dziedizinę wzrok skierujemy, na ka- 
żdem ipołu widzimy, że naród włoski 
forsownem tempem zmierza naprzód. 
MuEBołiini potrafił szczęśliwie rozwią­
zać problem zwiększenia siły nietyl- 
ko swego (państwa, ale równocześnie 
i natrodu. Państwo włoskie nie przy­
darza ogółu w stępniu talk przygnę­
biającym, jaik to się dzieje w innych 
krajach. I stąd' się rodzą coraz to no­
we triumfy Włochów, których gen- 
juisz narodowy rozwija się bujnym 
pędem.

P^inralłH.BlFMie
należy niezwłocznie zasto­
sować tabletki Togal, które 
uśmierzają te bóle Spró­
bujcie i przekonacie się

samti We własnym interesie jednakże żądaj­
cie oryginalnych tabletek Togal Da nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364.
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Wszystko tu odbyło 
nu i zostało uwieńczane 
wem powodzeniem. Dla 
problemu k-omuinilkai; i i 
między lądami je®t to 
gromnej dcnłcGlciści. Fakt zaś, że w 
ciągu całego lotu nie było żadnego de 
fektu motorów i że jedyna kaniaiStro- 
fa, przy kopciu pierwszego etapu, na­
stąpiła już przy wodowaniu, a zateml 
była tylko dziełem przypadku — do­
wodzi znakomitego także iprzygoto- 
wania włócihów pod względem techni­
cznym.

Ostatnia posłaga bohater-kim lotnikom litewskim, którzy odbywając lot z Ameryki d 
Litwy, zginęli u progu swej ojczyzny. Oto fragment manifestacyjnego pogrzebu prze­

ciągającego ulicami Kowna.

Z DNIA

Dalsze ograniczenia
PRACY CUDZOZIEMCÓW 

ME FRANCH.
Minister pracy i opieki społecznej 

we Francji przyjął delera -ję iposłów 
do parlamentu z grupy t. zw. „ochro­
ny robotnika krajowego1’. Delegacja 
przedstawiła ministrow i żądanie ogra 
uiczeniia liczby cudzoziemców w prze 
myślę hotelarskim w rzemiaśle zdo­
bniczym, wśród przewodników, tłu­
maczy i techników turystycznych, o- 
raz wśród robotników zaitirudntóc 
przv kuciu posągów i nagrobków.

Minister spracy przyrzekł delega­
cji przychylne rozpatrzenie (przed­
stawionych sobie postulatów i zaipo- 
'viedizial wydanie w końcu bieżącego 
miesiąca szeregu dekretów, ograni- 
Czajiąicych pracę cudzoziemców w 
"przemyślie prywatnym.

Jakkolwiek ograniczenia te nie do­
tyczą narazie gałęzi przemysłu, 7" 
trudniąjącycih większej liczby Pol-a- 
kow, jednakże pewna ilosc robotni­
ków polekkih ipracuje w 'tych zawo­
dach i zapowiedziane zarządzenia od­
bija sie na nich dotkliwie. i

.L-noBnanKEanmMiBanBBaBaaaaiMMi^BaBBMBHaBBmM

Przesyt nieszczerych zjazdów
i złudnych paktów

Czy nie itialk dzieje się z Francją? 
Czy, mimo tylu z jej strony dowo­
dów przywiązania do pokoju, nie u- 
chodzi ona, w oczach wielu, za mili- 
tairysłyczną i natchnioną żądzą zdo- 
byczv, gdy Niemcy przedstawiają się 
jaiko pokojowo usposobione i twier­
dzi się, że nilgdy nie chwiały wojny ? 
Czy nie idzie się aż do żądania, w 
imię pokoju, irożbrojen.ia Francji, na 
korzyść Niemiec, które przedstawia 
się jaiko już rozbrojone?

Europa, ba świat cały, żyje w ta­
kiej atmosferze zakłamania, że niepo­
dobna stosować środków zaradczych. 
Niie ma się nawet śmiałości rozwiania 
migiel naokoło rokujących, by (spoj­
rzeć w oczy rzeczywistości. Bo istnie­
je obawa przed jej ujrzeniem.

I dochodzi się do paktów bezpie­
czeństwa, które, wobec braku zarzą­
dzeń karnych przeciw napastnikowi 
tyle są warte, jak gdyby ich nie było.

Jak z rozbrojeniem, talk jest też i 
z rokowaniami konferencji gospodar­
czej. Nazewnątrz okazuje się głębo­
kie pragnienie porozumienia, a w głę 
bi, każdy myśli tylko o własnym zy­
sku. Czyny przeczą słowom. Dewalo- 
ryzuje się waluty, gdy 5.000 eksper­
tów zebrało się dla przywrócenia o- 
brotów międzynarodowych, których 
niema bez stałej waluty.

Trzeba zacząć od tego, by kierowm 
cv polityczni mieli odwagę otwarcia 
oczu i widzenia zła tam, gdzie ono 
tkwi naprawdę, a wyrzekli się wszel­
kich złudzeń, kłamstw i pozorów, od­
wracających oczy od prawdy*4.

W słowach tych mieści się ocena za 
równo takich umów, jak nip. pakt 
czterech, gdzie widoczna jest nae- 
szczerość umawiających stię, bo jak­
że Niemcy będą współdziałały z F ran 
c-ją, a .niemniej potępienie bałaimuctw 
konferencji (rozbrojeniowej i gosmo- 
derczej.

Obecna jpoliiiiyka zjazdów i paktów 
najwidoczniej pozbawiona jest zmy- 
słu rzeczywistości i myśli przewo­
dniej, coraz więcej drażni iinzeźwe 
umysły. Na lej) hucznych uchwał i za 
■jowaedzi nikt się już nie Bierze. Lu­
izie wołają o prawdę życia.

Nawet we wdrożonym w toiry urzę­
dowe j polityki francuekiej Le Temps 
(nr. 26248) ogłoszono na pierwszej 
stronicy list p. Paul Gauiltier, który 
właśnie domaga się więcej prawdy:

„— Dlaczego to mężowie sitanu sta­
rego i nowego świata nie postępują 
wobec narodów cywilizowanych, któ­
re są chore w znacznej mierze z po­
wodu wielkiej liczby nieudolnych 
lekarzy, jak z chorym postępuje le­
karz? Bada on przed zaleceniem spo­
sobu leczenia. Tamci zaś nie stają o- 
ko w oko z rzeczywistością i zapisu­
ją lekarstwa złudne luiib zgubne, gdy 
doradzają je tacy, którym zależy na 
śmierci jednego z chorych.

Niezliczone zjazdy międzynarodo- 
i we stworzyły atmosferę pozorów i 

złud, zaciemniających najprosr.isze po 
jęcia zasłanianiem rzeczywistości. W 
wielkich tych zgromadzeniach, przy- 

■ pominających wieżę Babel, przeci­
wieństwa kry ją się pod porozumie­
niami zasadniczemi, całkowicie po- 
wieracihownemii. Byle pozory były 
ocalone, wszyscy są zadowoleni. Więc 
utrzymuje się je kosztem najpro­
stszych prawd. Dobrze jeszcze, gdy 
uprzejmość słów nie pokrywa niena­
wiści, ora-z gdy najbardziej górne 
wezwania do zgody- .powszechnej nie 
osłaniają wojennych apetytów.
Obłuda ipozorów, owijających grubą 

mgłą zgromadzenia międzynarodo­
we, oddaje usługi wszystkim spraw­
com zaburzeń przeciw narodom po­
kój miłującym i lojalnym, przedsta­
wianym na dobitkę jako niebe.zoiecz- 

łnyun. * ’

KATASTROFA
II. MIĘDZYNARODÓWKI.

Rozłam, ac-zkołwieik jeszcze nie for 
malny, we francuskiej pairtji socjali­
stycznej, jest nowym ciosem dla Dru­
giej Międzynarodówki, która jeszcze 
nie zdołała wchłonąć po zuipełnem za­
łamaniu się niemieckiej socjal-demo- 
krac.ji. „Oeiiatnia reduta’1, jaik ezef 
Ii-ej Międzymarodótókii. Vandervelde, 
nazwał socjalizm francuski, zachwia­
ła się bardzo poważnie i grozi runię­
ciem.

Wśród demoikracyj paplameniair- 
nych Eiuircipy — piszą „A. B. C.“.

Part.je socja.listyc7.ne odgrytwafy w ciągu 
ostatnich 15 lat rolę l-eiger tamnej Baby Ja­
gi, wykrzykującej chrapliwym glo-em naj­
bardziej radykalne hasła, ale w gruncie rze­
czy niegroźnej i samej po.i-zytej strachem. 
Rewolucjonizm socjalistów7 z pod znaikiu 
H-giiej Międzynarcdówiki posiadał charakter 
czysto wenbailistyczny i nic nie było bar­
dziej odległe od ich istotnych zamiarów, jak 
realizowanie liase}, zawartych w doktrynie 
Marxa. W rzeczywistości partj-e socjalisty­
czne we wszystkich państwach przekształca­
ły się coraz bardziej na lewe, .radykalne 
ikrzydło demokracji parlamentarnej, a w 

decydujących momentach okazywało się za­
wsze, że Baba Jaga jest poprestu dobrodu­
sznym i trochę zramolizowanym wujaszkiem 
który przebrał się w rewolucyjną kapuzę i 
wydobytym z brzucha głosem powtarza for­
muły manifestu komuniiitycznego Marsa i 
Engelsa.

Soc-jaC 'Hckriacja Europy umiera 
— ipdsze w końcu cytowane pismo.
„POD KRAKOWEM SZERZY SIĘ 

DUCH MOSKIEWSKI *...
Talki jest tytuł antykuiłu w „Kunje- 

rze Porannym1*, omawiający postę­
py prawosławia i rusyfikacji na t 
z w. Łemlkows-zic-zyźnie (powiaty: Jasło 
Gorlice, Grybów i Nowy Sącz)). A- 

kc.ję tę, pnowadzciną od dłuższego 
■czasu z dosyć duiżem powodzeniem, 
przypisuje pismo moskailoififekiej po­
lityce metr cipo liry Djon.izego i twier­
dzenie swe ilustruje liczmymi przy­
kładami. Zdaniem „Kuirjera Poranne­
go11, nie można patrzeć dłużej oboję­
tnie na to, co się dzieje w tej części 
kraju:

Czas najwyższy, aby władze państwowe 
przeprowadziły rewizję swego arcylojalnego 
stosunku do prawosławia na Łemkowszczy- 
źnie, bowiem nie tylko nikt z Polaków, ale 
nawet Lemów - Rusinów nie życzy sobie, 
aby duch rosyjski zatruwał atmosferę Łem- 
kowszczyzny.
— iułMiiMiumiiiiiiii   11 i.mi »i mhhihhm wii i r i --.ri- ini 

Ulgi dla sprzedawców
DZIENNIKÓW.

Władzę Polskiego Związku wy-.ia- 
winictiw dzienniuków i czasopism, pra­
gnąc uimożliiiwić wydawcom powiększę 
nie liczby .punktów sprzedaży pism, 
zaś publiczności czytającej ułatwić 
nabywanie dzienników i ozascipi-sm, 
zwróciły się w bieżącym młesiątu do 
ministra skarbu z dezyderatem zwol­
nienia od podatku przemysłowego 
sprzedaży pism prowadzonych ubocz­
nie przez. istniejące już pr-zedsikhiior- 
stwa handlowe.

Dezyderat Związku wydawców był 
przedimii-otem audjencji przedstawicie 
li Związku u p. Kazimierza Rożnow­
skiego, wicemiiinieifua sikanbu. P. min. 
Rożnowski w zrozumieniu znaczenia 
ipostmilatiu wytóawcćw dla rozwoju 
czytelnie iwa i podniesienia kultury 
■w Polsce, uistosniinkował siię do niego 
niezwykle przychylnie.

W wyniku tej aud j encj i wydany 
został przez ministra skarbu okólnik 
z dnia 15 bm. zezwalający istnieją­
cym już przedsiębiorstwom handlu to 
worowego, księgarniom, oraz przed­
siębiorstwom gastronomicznym na 
prowadzenie ubocznej sprzedaży pism 
bez obowiązku wykupywania odrę­
bnego świadectwa przemysłowego o- 
raz bez obowiązku opłacania podatku 
przemysłowego od obrotu powstałego 
ze sprzedażv oisin.
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OŚMIERCI KRÓLA JANA—
Wśród najnowszych studjów nad ży­

ciem i epok ą Jana III Sobieskiego ważne 
miejsce zajmuje źródłowe odkrycie W. 
Ziemlbickiego, któriy prżeprowaliza obec­
nie badania mad chorobą i okolicznościa­
mi śmierci króla.

Ziembicki natrafił w archiwum nie- 
świeskieim na nieznaną korespondencję 
Kazimierza Sarneckiego, stolnika litew­
skiego, z Kardem Stanisławem Radzi­
wiłłem. Karol Radziwiłł mieszkał w Bia­
łej, ■więc dla szybkiej wiadomości o wy­
darzeniach w stolicy utrzymywał przy 
dworze królewskim rezydenta, który dro 
gą listowną posyłał siwemu służbodawcy 
informacje o sprlaWach bieżących.

Z okazji śmierci królewskiej Sarnec­
ki piteze dwa raizy: pierwszy raz natych­
miast po zgonie posyła wiadomość w 
zwięzłym liście z dnia 18 czerwia 16% 
roku, w diiugiim, datowanym 20 czerwca, 
szczegółowo opisuje okoliczności śipier- 
'cą protokół sekcji zwłok, spór między 
królewiczami, a królową o opietżętowa- 
nie skarbca, wszystkie zarządzenia 
władz z powodu żałoby, notuje także 
dworskie plotki o nieóiteadzońyćih wa- 
kainsach.

Poniżej podajemy relację o ostallnieh 
chwilach życia wielkieigo zWyCięzCy z 
pod Wiednia według Ziembiickieigo w 
„Kwartalniku Hictofyiciznyrii1' (Rocznik 
47, tom I, zeszyt 2).

W Warszawie, 20 juinii 1696.
Jaśnie Oświecany Miłościwy Xsiąiżę, 

Panie i Dobrodzieju mój miłościwy.
Inaczej Pan Bóg disprisuiit dirOgę ruską 

(król zamietizal jechać do Żółkwi) ito 
viatm aetentiiłatiis (na drogę w wiecz­
ność) zabrawszy nam króla iMtii, non 
sine Indu omniitiim (nie bez płaczu wteży- 
stkich) z tegot świata o dziesiątej w no"' 
W sam dzień św. Trójcy, o której śmier­
ci siumimo diilueulo dnia onegdajsżeigO 
króeiiusieńiko oznajmiłeta, którą jako 
miał, teraz pairliiciUilaifitaiteis, Uipadfezy do 
stęp Pańskich WXM Pana i Dobrodzie­
ja mego miłościiweigó, iwytażam.

RANEK IV OGRODZIE.
W piątek przeszły (15 czerwca) jechał 

był nap rzejażdżkę i taim ex infesfatiione 
kaszlu osłabiał i mało spał tak w piątek, 
jako też i w sobotę, łpsoi die festi SlSlmae 
Tninitaitis (w sam dzień święta Trójcy 
Przenajśiw.), zjadłszy ra>no o dziewiątej 
polewkę, kazał się nieść do ogrodu, gdzie 
się bawił do samej dwunastej. Obiad po- 
tym dosyć posilny zjadłszy, znowu tę­
sknił do ogrodu, w którym tam rano, ka­
zawszy sobie podać różne drzewka i 
krzaitkj, non sentił odoratum (nie poCżul 
zapachu).

Westchnąwszy zatem do nieba, kazali 
się nieść do pokoju, tamże skarżąc się 
na słabość, interloqueitido, często drzy- 
mając, o szóstej godzinie popołudniu pail- 
lliidus (blady) zemknął się z łóżka i pra­
wie morilbundite (umierający) na ziemi 
priimam miał convulsionem. Przybiegł 
ksiądz cuim extriema unctione (z ostlat- 
niern namaiszczeniiem), którą bez pamię­
ci odebrał.

Dano znać królowej IMei, która imime- 
diiate (bezustannie) patrząc na niego, bli­
sko pół godziny twardym snem spała 
(królowa była wyczerpana czuwaniem 
przy królu) tylko co odeszła do swego 
pokoju, dano jej znać, na co patrząc, ne 
defliiąu ium patero tur (odprowadzoną do 
swego poikoju), uchwyciwszy się za szy­
ję JMP posła francuskiego. Prędko ją 
rozebrano do łóżka, przy lamentach Se- 
renissimae Proli (dostojnego potomstwa 
— zdaje się że w krytycznej chwili w 
'Wilanowie znajdowali się tylko dlwaij 
młodsi synowie, Aleksiainder i Konstanty).

OSTATNIE CHWILE.
Ich MPP Senatorów, Prałatów dwor­

skich adstant iiuim (to jest w obecności 
wyżej wymienionych), trzeźwili go o- 
krutna kupa ludzi, vino emetico, nawet 
i sodą nozdlrza i wargi jego nacierali, wó­
dą zimną piersi polewali i inszemi wód­
kami ożywali PP Doktorowie Misko 
przez godzinę, podnieśli go na łóżko już 
prawie sine sipiiritu, (bez dusizy), aż tan­
dem (jednak) we diwie godziny już zno­
wu revivixiit (odżył), rycząc jak wól1.

Więcże JMX Wyżyciki (sekretarz w. 
terenu.) proruipit im ver'ba his foirmali- 
bus; bandizoś nas WlKMć potuiribował, 
bośmy już poiwątpili byli o WKMici. Ad- 
maupbunidus łzdziwionaE^ at niby źęguiająA iW kalka lait pppotwHf3miM<jcKśe3lao- wat hiumnu^ atlfwjlflrzm i r^allianieuii pałą- ©estta“ skończą* jm Hlnfrtjfl hau. 70 lat żytflft
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się, mówił: Ja? — quasi nion adhibendo 
fiidem (jakby nie dając wiary), potym 
JlMJP generał Wiielgopolski prosił o poda­
nie ręki, aby mógł zrozumieć siłę jego; 
(szło zapewne o zmierzenie pultem) podał 
rękę, aile już śmiertelną w ujętiu zdro­
wej pokazał, toż otrizymał ,|MiP Poseł 
francuski, mówił dobrze przez di wie go- 
diziny, kazał sobie jeść gotować, czapkę 
sypialną zdjął, gdy JAtP Marszalek WK 
dó gabinetu wszedł. Na doktorów łajał, 
na chłopciai sdę zamierzył, tandem, przed 
X. Skopowskim spowiadał sdę i rnilm cuim 
v.iaitico ksiądz przyszedł, dysponując go 
JMX Biskup Wołoski, expiira,vi't (ducha 
oddał).

SEKCJA ZWŁOK.
DaJlej, opuszczając część listu odnoszą­

cą się dio przygotowań pogrzebu i dó 
spraw politycznych, podajemy protokół 
sekcji zwłok tak, jak został w liście Sar­
neckiego zanotowany:

„Onegdąjszej nocy, prizy bytności 
JMX inflanckiego i JMP Sandeckiego, 
dęputOwanydh a miaioriibus (od star­
szych) senatorów exenitetiowaino oiiało. 
Puchiliiizny nie było nic, n ieco intencutia- 
liis (podskórnej) ex occasione pinguediind 
(z powodu otłuszczenia). Pinguedó zaś 
tam interna, quiam externa wix mon eu- 
pematuirailis (tłuszcz zaś tak zewnętrzny, 
jak i wewnętrzny ledfwo, że nie nadtia-

Sławny teatr pasyjny w Erł pod Kufstehfenn w Tyrolu słał się w nocy z wtorku na środę 
pastwą pożaru. Teatr pasyjny w Erl był starszy od teatru W Oberammergau. Pierwsze 

przedstawienia pdiSyjne grano W Etl w roku 1613.

ADOLF DYGASIŃSKI
■■MW W POWSTANIU STYCZNIOWYM

Sitaniteław Szpotański ogłosił ostatnio w 
swoim cyklu o „Ludziach styczniowych1* 
interesujący artykuł o udziale Adolfa 
Dygasińskiego w walkach powstańczych 
Artykuł ten, oświetlający nieznane dotąd 
szczegóły z życia znakomitego pisarza, 
podajemy W ważniejszych wyjątkach.

„Wiadomości o udziale Adolfa Dyga­
sińskiego w poiwstanini 1865 t. zawdzię­
czam najbliższej jego rodzinie. Są one 
wprawdzie dość skąpe, ale choćby dlate­
go, że dotyczą znakomitego pisarza nió 
powinńy zaginąć dla łiiistorji.

Jak prawie ci, wszyscy, którzy w noku 
1865 się bili, albo do cywilnej należeli or­
ganizacji, a w wieku późniejszym osądzi­
li powstanie jako czyn1 politycznie niepo­
czytalny, Adólff Dygasiński mówić o 
tliem nie lubił i do opisu chwil w niem 
przeżytyieh, mimo namówi nalegań nie 
przystąpił. W ostatnich dopiero latach 
swojego życia, gdy znalazł się w, gronie 
swoich przyjaciół, to i owo czasem opo­
wiedział.

Niemniej w pismach jego, jak i w pi­
smach Prusa, który, jak wiadomo, też w 
powstaniu czynny brał udział,, są pow­
stania odblaski. Nowela Dygasińskiego 
„W puszczy‘‘ z następującego Zrodziła 
się wypadku:

Jeden z krewnych jego żotny, nazwi­
skiem Peporsikii, zginął podczas paws ta­
nia. Zginął i zaginął jednocześnie, bo nic 
o szczegółach a,ni o miejscu jego śmierci 
nie wiedziano. 

tuuialiny). Śledziona była natdpSoiwama, 
Wątroba nieco twarda, ale żadnych iwrzo 
dów w niej nie było, ani skazy. Serce 
piękne, sine macula (bez skazy), puilimo- 
nes (ipłuica) nieco siinne nad powinność 
i w nich było nieco aquiosiltatlis ('tu pisow 
iniię poprawiano — znaczy wodniistości) 
jakoby obrzęku płuc (przetłumaczono 
błędnte w pisowni łacińskiej określenie 
choroby). In canaili były kamyki, w pra­
wej nerce kamień duży, wielki jak ka­
sztan o dwóch rogach, iw lewej nerce 
nie nie było kamieni, in v esica bilie (w 
pęcherzyku żółciowym) nie było tylko 
jeden kamień wielką więkeizy niż półto­
ra gołębiego jaja i kilka kamyków 
mfaiejszycfh, żołądek bardzo zdrowy, tak­
że i mózg w głowie pełny i piękny. Re- 
łiąuia wfezystkie intestina (pozostałe "wnę­
trzności) ibyły zdrowe^ nieco jednak 
miejscami fllumbei oodbris (sinego kolo­
ru, dlaczego patiiebątur toranina (były 
znoszone bóle). Sailya vemiia na owych 
■rzeczach... (ostatnie zdanie z protlokuiłu 
sekcji aputszc<zamy|)‘‘

Po toni sprawozdaniu Sarnecki donosi 
RadiziwRllioiwii o iwąkain&aich wojewódz­
kich i starościńskich, których król przed 
śmiercią nadać nie zdołał. Na krótkiej 
notatce o wytwarzającym się wspólnym 
froncie królewiczów przeciw matce koń­
czy się lifet.

kieiń, chłopi, rąbiąc drzewo w lesie, na- 
•ttafili w dziupli na ludzki szkielet. Do 
zbadam,ia tej sprawy powołano w Kiel­
cach komisję, do której należał Konstan­
ty Wyszkowski, dawny powstaniec, w o- 
wej chwili urzędnik magistratu kielec­
kiego, a Pepeinsikiego krewny, ten, we­
dług medalika, na łańcuszku srebrnym 
zwiesza jącego się na kościach, doszedł, 
że to jego szkielet ińa przed sobą.

U tej tp rodziny Wyszkowskich, w Kie 
łęckiem osiadłej, ty której się ożenił, był 
Dygasiński, korepetytorem. Uczniami je­
go byli Zygmunt i wymieniony wyżej 
Konstanty. Obydwaj, gdy powstanie Wy­
buchło, do niego poszli. Pioszedł i ich ko­
repetytor.

Liczył lat 24, a więc należał dó starszej 
i poważniejszej młodzieży powstańczej, 
nie talk jak jego uczniowie, z których 
jeden Thiaił lat l,f, a dirugt 15 i został od­
razu jednym z komisarzy na ziemię kie­
lecką. Należał do stronnictwa czerwo­
nych. Fanatyzmu jednak żadnego w nim 
nie było. Pisarzowi i artyście błiż~ze by­
ły inne cechy iw ludziach niż tożsamość 
politycznych poglądów. To też przyjacie­
lem najbliższym z owych czasów, któte- 
,mu do śmierci przyjaźni dochował, zo­
stał przeciwnik jego polityczny, „biały 
Napoleon Miiiłicer, później znainy chemik 
Warszawski. A spotkał Siię z him W swo­
ich ołbjazdiacih komisarskich, jako z wy­
słannikiem przeciwnego obozii.

W tych Dygarsińskich był jakiś dziiw- 

■Baony, swoiste, indywidualne, 0<? prze­
mija jący eh namiętności niezależne na 
rzeczy patrzenie. Adolf Dygasiński tna- 
iperwino śmi'.af się z wielu Spraw, Uważa­
nych przez różnych mężów dostojnych 
i rewoluicjoinstów zapamiętałych ża naj­
ważniejsze.

Jego humor i fiilozcficizna nonszalan­
cja przejawiły się raz w tragicznem zda­
rzeniu i na nienajgorszą groteskę je prze 
taieniły.

Otrzymał rozkaz, a stał wtedy na cze­
le maleńkiego oddziałku, wykonania wy- 
noku śmierci na jakiejś obywatelce kie­
leckiej. Mustiała dama mocno W cizeimś 
przeskrobać — szpiegowskie to sprawki 
były zapewne — bo choć powstańcy nie­
pokalanej czystości polskich drzew zbyt 
nie przestrzegali, to z egzekucją kobiet 
siię nie spOtykaltem. Cokolwiek jednaik 
ta wyjątkowa niewiasta zrobiła, trudno 
było wymagać, aby ją wieszał właśnie 
Dygasiński;.

Aresztował ją jednak i na przydroż­
nem drzewie w Worku powiesił.

Oczywiście odwiązał ją pierwszy prze­
chodzień, choć opowiadania krążyły, że 
cale dwa dni w ten sposób ptzedyndała.

Więziony był dwukrotnie. Raz( Wzięty 
pod Szczekocinami, tam osadzony został. 
Ale ojciec jego znał jakąś piękną Pal­
kę, w której znowu jakiś oficer rosyjski 
Hię kochał i z tych powodów Dygasiński 
na woilnioość aię wydostał.

Druigi raz ujęty we dworze wiejskim 
w Jairoinowicach, które do Borkowskich 
należały, więziony był w Olkuszu...

Anegdoty literackie.
TRUSTAIN BIER1NARD W SAMOCHODZIE

O Tristanie Bernard, znakomitym aufórz< 
dramatycznymi znanym w Polsce z ilićzńyćh 
sztuk, jakie były wysta,Wiane na nasztch 
scenach opowiadają mnóstwo anegdot. Óto 
jedna z nich:

Jeden z przyjaciół dramaturga, konstru­
ktor samochodów, zaprosił Tristana Bernard 
dana przejażdżkę samochodem, podczas któ­
rej mieli wypróbować ten nowy system. Ru­
szono. Samochód! pędził równo i kiedy uje­
chali już przeszło jakieś 100 ikilómótfów* 
konstruktor proponuje przyjacielowi:

— Niedaleko tutaj jesit inała, aile doskona­
ła oberża. Zatrzymamy 6ię tam i posilimy 
trochę.

W tej samej chwili niezręczny ruch klefo- 
wuicy pchnął samochód na drzewo, rosnące 
przy drodze.

— Tristan Bernard Zwraca się z całą po­
wagą do swego przyjaciela:

— Twąj samochód jest doskonały. Alę, po­
wiedz mi, w jaki sposób go zatrzymujesz, je­
żeli niema nigdzie drzewa przy drodze?

Z ANEGDOT O KIPUiNGU.
Rudyard Kipling padł ofiarą mistyfikacji. 

Oto dó angielskiego pisma „Ti.mes“ nadesłał 
ktoś utwór, zatytułowany: „Stara Gwardja*' 
podpisany imieniem i nazwiskiem wielkiego 
pisarza.

Kipling bez ogródek wypowiedział swe 
zdanie:

Ten utwór jest bez żadnej wartości.
— I my jesteśmy tego samego zdania — 

odparł redaktor „Times‘a‘‘ — ale wyidirtiikó^ 
waliśmy go, bo myśleliśmy, że to pań go na­
desłał.

Rudyard Kipling dłuższy czas nie wiedział 
o swej sławie.

Nie miał zwyczaju nosić przy sobie pie­
niędzy i za wszystko płacił czekami. Zasta­
nawiało go to jednak, iż skończyła mu się 
już książeczka czekowa, rachunek w banku 
nie zmmiej.szył się ani o penśa. Tó ńiewytfu- 
maczone zjawisko poczęło go dten&rwować. 

Pewnego dnia znalazł przypadkowo, będąc 
w gościnie u jednego ze swych znajomych, 
dwa czeki z własnym podpisem, sta rań bić 
oprawione i powieszone na ścianie bibljote-1 
ki

Dopiero wówczas Rudyard, Kipling zrozu­
miał, że kupcy, którym płacił czekami sprze­
dają je zbieraczom autografów, po cenie 
znacznie wyższej niż suma,na jaką opiewa­
ły.

HERMANN BAHR
poeta i dramaturg wiedc.ńi-iki, autor „Kon-
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Dr. Z. Madeyisik'i, dyirefktor Fuinidiu- 
szu Pracy, wygłosił w ubiegły piiątclk 
pir>zez radjo oidlczyt o Fuiniduszu Pracy, 
0 plamach na przyszłość i o łeim, co siię 
Vohi obecnie.

W relacji dynelkłoira Fumdiusziu Pra- 
<Jy znalazło się kilka zdań, poświęco- 
pych pracownikom umysłowym. Z 
mimi jest kłopot największy. Jeżeli 
tyliko są funidfusze, to zwykłych roboit- 
aików można odiraizu zatrudnić maeo- 
.Wo, a gdy chodzi o .za,jęcie dlla pracow- 
jwków umysłowych, to nie może być 
mowy o takiej masowości. Znajdzie 
pnaicę kilku, ałibo kiłikuinastu biiurałiis 
Ptów i ina tem koniec.

Koinstaitaicja ta wypływa' z oczywi­
stego dla wszystkich staniu rzeczy i, 
®iie będąc rewelacją, niemniej jest po­
nurem siwieirdizeniem deprecjacji war- 
'tości umysłowych i zbędności tysięcy 
todlzi, którzy przecież nie szli przez 
życie bez niejakich aspiracyj.

Prawdziwe utrapienie z tymi ludź­
mi.

W jaki bo sposób pracownicy uimy- 
dowi mogliby być zajęci masowo na- 
pnzykład przy budowie panku miej­
skiego w Sosnowcu? Czy mają słu­
chać jak trawa rośnie, czy szukać 
kwiatu paproci, czy też wielokrotnie 
obiecywanych gruszek funduszowych 
Ha plączącej wierzbie magistrackiej? 
Albo czy mają usiąść nad miejskim 
basenem kąpielowym, który też ma 
być zbudowany z Funduszu Pracy i w 
zadumie głębokiej odczytywać obiet­
nice funduszowe, pisane na wodizie? 
Albo czy utrooze stenotypistiki mają 
rwać w parku miejskim jabłka z dirze- 
'vą wiadomości dobrego i złego, czy 
też buchalterzy winni na wieży mają­
cego powstać ratusza wyczyniać saldo 
toortale?

Istotnie, trudno jest masowo zatrud­
nić pracowników umysłowych.

Niewątpliwie trafna uwaga dyr. Z. 
Madeyskiego o tej masowości, porusza 
miimowoli najistotniejszy problem na­
szych czasów, w którym toczy się wal 
ka między właśnie masowością a indy- 
'widiualizmami ludzkimi i gdy po jed­
nej stronie króluje siła fizyczna, dru­
ga strona da je przewagę myśli i po- 
szia nowaniu int el e/kitu.

N ..

Kajakami
DO GDYNI.

Kilka dni teimiu wyruszyła z przy­
stani Ligi morskiej i kolon jallinej od 
d ział w Niemcach pierwsza wyciecz­
ka kajakowców do Gdyni. O godz. 
Ib po poświęceniu ka jaka przez miej­
scowego księdza, Czechowicza, Za­
rząd L. M. i K., oddział szkolny ma- 
tynarzy oraz zgromadzona na jprzĄr 
słani publiczność przy podniesionej 
banderze, żegnali kajakowców, ży­
cząc powodzenia i szczęśliwego po­
wrotu. I • • i

'Dzielnych naszych wyciec.zlkowi­
dzów w osobach pp. Kazimierza Mal­
czewskiego i Bohdana Wachellkę od­
prowadzono kajakami w dół B. Przeim 
szy.

PROGRAM RADJOWY

Po jednej stronie niema jedinioistek 
odrębnych, poza kilku wyjątkowo u- 
pnzyiwiiilejowanyimi, tylko jest jedna 
masa, jednakowo ubrana, skoszarowa­
na ii zmuszana do jednakowego myśle­
nia, czy może raczej bezmyślności.

Po drugiej stronie głoszone jesit ha­
sło srwobody działania, uczuć i myśli. 
Stawia się wartości duchowe nad' fi­
zycznemu, panuje obirizydizeniie do na­
rzucania bliźnim własnych poglądów.

Te dwa światy tocźą z sobą zawzię­
tą walkę, ale coraz wyraźniejsze staje 
się zwycięstwo masy bez nazwiska, 
bez własnej twarzy, bez ambicji do 
samodzielnego życia.

Ludzie ze starymi przesądami o .po­
trzebie wzbudzania szacunku do u- 
mysłu i jeszcze wierzący w jego moż­
liwości zwyciężania chodzą na te bo­
je w świecie ustrojów społecznych w 
pojedynkę, śmieszni ze swą książkową 
mądrością wobec płynącej fali uszere­
gowanej bezimiennej maisy.

Z jakiegoś przygodnego odczytu o 
Funduszu Pracy można wygrzebać 
czasem ziarnko wielkiej prawdy, jak 
naprzykład ta prawda, że pewnej ka- 
tegorji łudzi nie można zatrudnić ma­
sowo.

Nie można, szczególnie gdy się chce 
oid mich, aby szli w masie, aby się wy- 
rzeikłii sami siebie.

Prawdziwe utrapienie z tymi ludźmi.
(Ć.)

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Dziś Apolinarego b.m.z i s /Apolinarego d.
, j ■■ Jutro BI. Kunegundy

Wschód słońca 3 m. 58. 
Zachód „ 19 m. 42.niedzieli

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Na podniebnym szlaku.
PAŁACE: żólltoilfcy kaptan. — Król 

ryża.
EDEN: Dr. Jekyel i Mr. Hyde.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Żona z drugiej ręki.
ŚWIATOWID: Miodowy miesiąc.

DĄBROWA
WANDA: Błękitny Express. — W 

niepewnego jutra.
ARS: Poniedziałek i wtorek kino nieczyn­

ne. Od środy „Głos serca** i „Poskromienie 
złośnicy*4.

NIEDZIELA 23 LIPCA 1933 ROKU.
10.00 — Transmisja nabożeństwa z klaszto­

ru OO. Franciszkanów w Panewnilkach - Li­
gocie — 11.57 Sygnał czasu —- 12.10 — Ko- 
Huinikat meteoroloigiczny — 12.15 — Poranek 
•auzyczny — 14.15 — Polsika muzyka ludo­
wa w wykonaniu orkiestry 73 p. p. pod dyr. 
t°r- Kanada — 15.05 — Muzyka — 16.00 — 
*todjotygodnilk dla młodzieży „Co się dzieje 
Ha świecie*1 — w poracowaniiu Bruno Wina- 
Wera — 16.15 — Opowiadanie dla dzieci p. 
b- „Obóz pod Krakowem** — 16.50 — Arje 
• pieśni w wykonaniu Jana Popiela — bas 
17.00 — „Wrażenia z Międzynarodowej Kon­
wencji Pracy** — wygi. p. Józef Zagrodżki
lT-15 — Muzyka ludowa polska w wykona-
2b" Stanisławy A.rgasińs-kiej (sopr.) — 18.00 
transmisja koncertu popularnego z Ciecho­
cinka —18.40 -— Rozmaitości — 19.00 — Słu­
chowiska: „list polecający‘‘ i „Ballada** — 
Hygiestyńsikiego i BełsKiego (Audycja gro- 
Wkowa — 19.40 — Adolf Fieria — wygłosi 
“tooMy własne — 20.00 — Koncert — 20.50 
.‘'lennik wieczorny —21.00— „Na wesołej 
aii Lwowskiej1* — 22.00 — Komunikaty spor 
?",e — 22.05 — Muzyka taneczna z Ci echo- 
Jnka — 22.25 — Wiadomości sportowe —

~~ Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
Z^Hrkacji lotniczej — 22.45 — C5.0« — Mu- 

tajw^n^, z Ciechocinka,

ZAWIERCIE.
STELLA: Pod gradem kul.

Pa-

kraju

X ZMIANA CZASU ODJAZDU. Pociąg 
Częstochowa — Katowice, który odcho­
dził z Sosnowca' do Katowic ogódz . 9.53 
ran, od 20 bum. odchodzi o godz. 9.51.
X WYMÓWIENIE WARUNKÓW PŁAC. 
Na kpalniiach Paryż i Koszełew wywie­
szono wczoraj zawiadomienie o wymó­
wieniu dotychczasowych warunków płac.
X ZAKURZANIE MIASTA. W Sosnow­
cu sposób zamiatania miasta nie uległ w 
niczean zmianie i dozorcy w dalszym cią­
gu czynią to na sucho. Z zamiłowaniem 
talki sposób zamiatania uprawia się <w* 
centrum miasta podczas najsilniejszego 
ruchu. W ten sposób dozorcy w Sosnow­
cu znkomicie się przyczyniają do szerze­
nia gruźlicy. A istnieją przepisy, że za­
miatanie odbywać się powinno po u- 
'przedmiem polaniu wodą trotuiairów.
X SKARGI. Czytelnicy nasi skarżą się 
na dźiwine postępowanie firmy Arbon, 
której autobusy od pewnego czasu jeż­
dżą podług własnej fantazji, a nie obo­
wiązującego rozkładu jazdy, skutkiem 
czego publiczność narażona jest na po­
ważne nieprzyjemności, j. np. spóźnianie 
się do pracy, na pociąg i t,p. Takie lek­
ceważenie publiczności jest niedopusz­
czalne i sądzić należy, iż zarząd przed­
siębiorstwa sprawę tę ureguluje i skargi 
aa nieresrularną jazdę autobusów ustaną. Jdzi. Przejazd samochodami.

4315i pralką jest lepsie..

■ i

Prace; domowe * 
a pielęgnacja ciała

Szanownej Pani,>jako 
gospodarnejtowarzysz, 
ce m ą ż a, ■*-d b a j ą c e j 
zawsze’ o powabny wygiatd, 
dajemy ’ kilka dobrych 
rad: 1) Do użytku domo-z 

wego i pielęgnowania 
ciała należy brać tylko 
łagodne i zawieraja.ee 
glicerynę mydło - „Koł- 
łontay z pralka.” . 2) Do 
mycia głowy powinno 
s i e u ż y w a ć t y l:k o 
Ko łłontay/a? Shempu-

i natrzeć od..czasu do 
czasu kilkoma^kroplami 
soku cytrynowego. 4) Na,?. 
loc natrzeć twarz i rece 
gramem czystego tłu „ 

szczu lub olejku. Sku-§ 
jek będzie dla Pani 

miła niespodzianką.!

„Obozy harcerskie”
W dalszym ciągu drużyny rozbiły na­

stępujące obozy:
1) 8ŻDH ze Sosnowca. Obóz stały .w 

Łopuszne j pow. Nowy Tang. Komendant 
Obozu dh Zygfryd Ziembiński’. Czas 
trwania od 18 liipca do 7 sierpnia 1955.

2) 45 ZDH z Millowic. Obóz stały w Ko 
szarawie Cichej, poczta Jeleśnia. Ko­
mendant oibozu dh Zygmunt Wachowski. 
Czas trwania od 16 do 31 lipca 1953.

5) 62 ZDII z Dąbrowy Górniczej. Obóz 
przy kolonji letniej Semiinarjum w Po- 
wróźniilku koło Krynicy. Komendant obo­
zu dh Allbin Piechota. Czas trwania od 
15 do 28 lipca rb.

4) Kurs instruktorski harcerzy Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Obóz stały w Sali 
Słonicach pow. Żywiec. Komendant obo­
zu dh Marjan Heine phm. Czas trwania 
obozu od* 1 2 * 17 d‘o 51 lipca 1955.

5) Kurs drużynowych Chorągwi Har­
cerzy z Hufca Dąbrowskiego. Obóz sta­
ły w Maczkach. Komendant obozu dh 
Marjan Hachufeki. Czas trwania od 20 
do 29 lipca 1955.

6) Komenda Hufca Myszków. Obóz sta 
ły w Klliczkowie Małym pow. Sieradz. 
Komendant obozu dh Józef Tyli. Czas 
tr-wania od 17 lipca do 1 sierpnia 1935.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W okresie 
od dn. 16 dó 22 bjm. w Sosnowcu zareje­
strowano następującą ilość chorób za­
kaźnych: płonica 2, błonica 3, odra 12, 
krztusiec 2. gruźlica 12, w tem 1 zgon. 
Poza tom odkażono mieszkań 8.

KOMUNIKATY
= ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. Zarząd 
Związku hellarczyków placówka „Sosno­
wiec** zawiadamia swych członków, że w 
niedzielę o godz. 9.50 odbędzie się zebranie 
placówki. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.
= PIELGRZYMKA DO KALWARJI. Zwy­
czajem dorocznym w dniu 10 sierpnia b.'r. 
wyjeżdża z Czeladzi piełgirzytmka_ wiernych 
do Kalwarji Zebrzydowskiej. Przejazd w o- 
bydwie strony samochodami, przyczem koszt 
przejazdu wyniesie od osoby 7 zł. Kandydaci 
proszeni są o zgłoszenie swego udziału w 
pielgrzymce u p. żyłkowej, ul. Kościelna 5. 
= WYCIECZKI DO WISŁY I BYSTREJ. 
Staraniem, koła oświatowego „Zgody** na Pia­
skach, dziś wyjeżdża do Wisły wycieczka 
członków i sympatyków. Wycieczkę do By­
strej urządza Tow. śpiew. Hejnał w Czela-

re- 
,przyszłości 
Nie ehcąd 
zbudowali' 
obywateli 
z niedaw- 
księdzeim.

Z życia parafji
STARY SIELEC W SOSNOWCU.

Kościół parafji Stary iSielec, żbudo- 
dowainy na lat kilka przed wojną świa­
tową, dzięki ofiarności i starałom sta- 
rosiefczain z nieżyjącym już dzisiaj oby­
watelem Sieka śjp. Józefem Warkoczem 
na czele, potrzebuje gruntownego 
montu, o ile w najbliższej 
nie miałby ulec zniszczeniu, 
dopuścić do ruiny tego, co 
przodkowie i sąsiedzi, grupa 
St. Sielca, postanowiła łącznie 
no mianowanym proboszczem 
Władysławem Machem w miarę możno­
ści kościół w St. Siedlcu odremontować. 
W styczniu r.b. zwołano zebranie para­
fialne, które powołało komitet do współ­
pracy z księdzem proboszczem i przy- 
rzekło ofiary na potrzeby kościoła

Pierwszą ofiarę na rzecz kościoła za­
deklarowali przybyli do Sielca >w ulb. ro­
ku księża: ksiądz proboszcz Władysław 
Mach, wikar jus z ks. Leon Stawiński, 
przeznaczając, na potrzeby kościoła ze­
brane pieniądze (ikolendę) w czasie wi­
zyty pasterskiej na nowy rok. Za fun­
dusze te pOkiryto na nowo blachą 
cynkową wieżę kościoła i ufundowano 
ślicznie rzeźbione cymiborjum.

Obecnie komitet łącznie z księdzem, 
proboszczem Wł. Machem pragnie ko­
ściół otynkować i wogóle przeprowadzić 
remont kościoła, nazewnątirz.

Mając przyrzeczoną pomoc parafjan 
na odbytem zebraniu ksiądz proboszcz 
-wraz z komitetem upoważnił zaufane o- 
soiby, które w najbliższym czasie odwie­
dzać będą mieszkania parafjan z prośbą 
o ofiary na kościół i ma nadzieję, że pa- 
rafJanie zadeklarowanej pomocy nie od­
mówią, a za dotychczasową ofiarność, 
która umożliwiła już wykonanie pew­
nych prac w kościele, ksiądz proboszcz 
składa paraf jaonm interesującym się po­
trzebami kościoła serdeczne podziękowa­
nie.

Pirzy Okazji ksiądz proboszcz oraz ko­
mitet zwracają się z apelem o ofiarność 
ma potrzeby kościoła do tych parafjan, 
którym potrzeby ich kościoła parafjal- 
.nego są mato, albo wogóle nieznane, z po 
wodu bywania w kościołach sąsiednich 
parafji już to z powodu osobistych upo­
dobań, już to z pwdu wygodniejszej ko­
munikacji, mieszkających jednak na te­
renie parafji Stary Sielec i z tej racji 
mających również obowiązki wobec swo­
jej parafji.

W imien iu komitetu 
przewodlniczący T. Kowalski,

- ' o——
X WYPADEK NA KOLEI. Skutkiem 
złego nastawienia zwrotnicy, na stacji 
w Strzemieszycach uleigił rozbiciu jeden 
•waigon i uszkodzimy został parowóz. Wy­
padku z ludźmi nie było.

zawieraja.ee
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Dr. med.

Konstanty Glazór 
lekarz chorób wewnętrznych 
przemiany materji i chorób 
kobiecych ord. w Krynicy

Dom Szwajcar 4271
naprzeciw Domu Zdrojowego.
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NADESŁANE

BÓJKA W HALACH TARGOWYCH 
CWAJGENHAFTA.

W myśl umowy z Magistiriatem, dzier­
żawca rzeźni miejskiej obowiązany jest 

‘pilnować i śledzić za tajnym uibojem w 
znieście. W tym oeflu zatruidhia Rzeźnia 
specjalnych kontrolerów. Ponieważ ło- 
idiownia i Hale Targowe przy uli. I-go 
Majta! 25, należące do p. Cwajigenhafta 
Znane są jako siedliska mięsa pocihodzą- 
Jcego z tajnego uiboju, przeto szczególnie 
Iw dnie targowe odbywa się tam killka ra­
ty dziennie kotnlnoflia.

Gdy jak zwykle w ubiegły wtorek u- 
jdal się do Hal Cwajgenhafta urzędnik 
rzeźni Pinkus Zelintger został on znienac­
ka napadnięty z tyłu przez Hersza, któ- 
(iy zadał mu kilka uderzeń żelazem w 
głowę, przyczem naderwał mu ucho, roz­
ciął wargę i naruszył 2 zęby.

P. Zelinger 
Sosnowiec, Dańdowska 9.

POT U DZIECI I DOROSŁYCH 
USUWA PUDER BEBE SZOFMANA. 

4203

■X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Lewandowski Władysław, zamieszkały 
w Łazach, jadąc <w ubiegły piątek pocią­
giem z Ł|z do Ząbkowic bez biletu, w 
celu uniknięcia kontroli przechodził po 
stopniach z wagonu do wagonu. W pew­
nej chwili Lewandowski potknął się i 
6padł pod koła pociągu, ponosząc śmierć 
na miejscu.
X OSTATNIA DNIÓWKA. Na dole ko­
palin! Renard uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi robotnik Krytsiak Józef, zamie­
szkały przy uli. Batorego 7 w Sosnowcu. 
Po przewiezieniu do szpitala Kasy cho­
rych, Krysiak skutkiem silnego potłu­
czenia zmarł.
X ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH. 
Malik Bernard, zamieszkały przy ul. Ko­
ścielnej 26 w Zagórzu, podczas wydoby­
wania kamienia na własnej kamionce, 
został zasypany ziemią. Nieszczęśliwemu 
pospieszono na ratunek i wrkótce go wy­
dobyto, lecz było już zapóźno, gdyż Ma­
lik, nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł.

Zderzenie autobusu
Z TRAMWAJEM.

Przy Zbiegu ul. Narutowicza' i Kr. Jad­
wigi w Dąbrowie, autobus najechał na 
tramwaj. Na szczęście obeszło siię bez 
■wypadku z ludźmi, jedynie tylko uległ 
lekkiemu potłuczeniu 5-letni chłopczyk 
w autobusie.

Tragiczny wypadek HHB
MMBHKfflHM ś. p. Edwarda Hussarzewskiego.

W dmiiiu wiezorajsizyim rozeszła się 
ipo Zagłębiu wiadomość o tragicznym 
wypadku ś.|p. Edwarda Husisiar zew- 
skiieigo, zawiadowcy oddziału gospo­
darczego huty Bankowej w Dąbro­
wie. Wiadomość wywołała w szero­
kich sferach społeczeństwa Zagłębia 
ogromne wrażenie i szczery żal, gdyż 
śjp. Edward Hutssairzcwslkii dzidki o- 
sobistym zaletom cieszył się diuiżą 
jpopiuilamością i szacunkiem.

Niedawno, w związku z zapowie­
dzianym przyjazdem! do Dąbrowy 
nowego proboszcza, zawiązał się ko­
mitet przyjęcia, na czele którego sta­
nął ś.p. Edward Huissarzewski. Wła­
śnie w dniu wczorajszym ś(p. Edward 
Hussarzewtski pierwszy miał witać 
nowego gospodarza parafji dąbrow­
skiej, tymczasem przeznaczenie zrzą­
dziło inaczej i prawdippodobnie nowy 
proboszcz będzie żegnał na diroigę 
wieczną przewodniczącego komitetu.

Śp. Edlward Huissarzewski czekał 
na przyjazd nowego proboszcza, 
chcąc jeszcze tego samego dnia wy­
jechać na urlop, który zamierzał 
spędzić w Trenczynie w Czechosło­
wacji^

W piątek ś.p. Edward HiuisSairze1 
ski żegnał się ze znajomymi i czy­
nił przygotowania do wyjazdu. Wie­
czorem, po po wrocie z biura dó miiesz 
kania przy uil. Sienkiewicza 2, ś. p. 
Edward Hussarzewiski zajął się po­
rządkowaniem mieszkania, w czem 
pomagał mu zamieszkały w tymże 
domu woźnica Bolesław Miusiał.

Porządkując biurko, ś. p. Edward 
Hussarzewiski natknął się na rewol­
wer, a widząc, iż broń jest zanie­
czyszczona, polecił Muisiałowi rewol­
wer oczyścić i naoliwić. Woźnica 
oibznajrmiiony z tą czynnością, naj­

pierw wyjął magazyn z kulami, po­
czem zaczął czyścić broń. Nagle w 
pewnej chwili M usiał pociągnął za 
cyngiel i w tym .momencie rozległ się 
huk wystrzału, a siedzący przy stole

Powitanie nowego proboszcza
parafji dąbrowskiej.

Wczoraj około godziny 6 wlecz, 
przybyli na dworzec w Ząbkowicach 
następujący członkowie komitetu po­
witania nowego proboszcza Dąbrowy 
ks. Niedźwiedlzkiego: ks. administra­
tor Prawda, ks. prefekt Baranowicz, 
ks. wikary Derbis, p. Bielecki, przed­
stawiciel Sokoła i Związku pracowni­
ków umysłowych, dyr. Lautnre, przed 
stawiciel koloinji francuskiej, przedsta 
wiciełe zarządu miasta i rady miejs­
kiej: pp. Berbccka, Kicki i p.Borowiiec 
ki, przedstawiciel Stowarzyszenia ro­
botników chrześcjańskich p. Buchta, 
Akcji Katolickiej — p. Smoleński, dr. 
Guizowsiki i Łukaszewicz, przedstawi­
ciele górników: naidśztygar Koralew­
ski i p. Rudziński, oraz delegacja gór­
nicza w uniformach w liczbie 12 osób. 

ś.p. Edward Huisisanzewski z okrizy- 
śkiem „Jezus, Mąrja“, złapał się ręką 
za prawy bok.

Okazało się po niewozasie, że Mu- 
siał wyjął' magazyn, nie zrewidował 
jednak liutfy, gdzie była kula, która 
właśnie ugodiziła właściciela broni. 
Oczywista przystąpiono niezwłocz­
nie do ratunku i rannego przewie­
ziono do szpitialla św. Barbary.

Ranny był zupełnie przytomny i 
prosił, aby wezwano także dir. Lipnic­
kiego z Sosnowca, który też w nie­
długim czasie przyjechał do szpitala.

W międzyczasie przybyła do szpi­
tala również policja celem przesłu­
chania rannego. Ś. p. Edwaird Hussa- 
rzewski w krótkich słowach opowie­
dział przdbieg zajścia, prosząc bar­
dzo, aby Musiałowi nie robiono 
krzywdy i nie pociągano go do odpo­
wiedzialnością gdyż nie była to jej i 
wina, lecz fatalny zbieg, okolicz­
ności.

Kiedy rana zbytnio mu już dole­
gała, prosił o (przyśpieszenie wyjęcia 
kuli i wkrótce dr. Lipski w towarzy­
stwie przybyłego dr. Lipnickiego 
przystąpił do operacji.

Niestety, po otwarciu jamy brzu­
sznej okazało się, iż wszelki iratiuindk 
jest bezcelowy, gdyż kiszki były sil­
nie poszarpane. Kulę, która wpadła 
Iprawego boku pod żebrami i po prze­
biciu wnętrzności, utkwiła z prawej 
strony brzucha, wprawdzie wyjęto, 
lecz o uratowaniu rannego nie było 
mowy i ś.p. Edward Hussarzewski 
wkrótce życie zakończył.

Śp. Edward Hussarzewiski zmarł 
w 51 roku życia, pozostawiając żonę 
i troje dzieci.

Tragiczny wypadek był wczoraj 
głównym tematem rozmów w Zagłę- 
biiu, przyczem słyszało się wyrazy ża­
lu z powodu śmierci ogólnie łubiane­
go i szanowanego człowieka, który 
w tak nieoczekiwany sposób prze­
niósł się do wieczności.

Po godlz. 18 pociągiem z Błesrana 
przybył kis. proboszcz Niedźwicdizki w 
towarzystwie księży. Na dworcu po­
witał nowego proboszcza p. Bielecki 
i Laulure.

Następnie delegacja wraiz z ks. pro­
boszczem przybyła autami do granicy 
paraf ji przy kop. Flora, gdizie oczeki­
wały tłumy wiernych. Chór kościelny 
wraz z orkiestrą pracowników Tow. 
firaincfuislko - włoskiego wykonał kanta­
tę powitalną pod batutą p. Kostulsikie- 
go, poczem odbyła się defilada orga- 
nizacyj kościelnych, półwojslkowych i 
zawodowych.

Następnie uczestnicy uroczystości 
powitania udali się pochodem w stro­
nę kościoła. Po drodze przybramie 
Stowarzyszenia właścicieli nierucho­

mości witał nowego proboszcza inż. 
Nowicki, przy bramie strażackiej p. 
Kałiszeik, przy bramie Stów, robotniit- 
ków chrześcijańskich p. Buchta i Szy­
mański, prizy wejściu na cmentarz ko­
ścielny p. Smoleński imieniem Akcji 
Katolickiej.

Na cmentarzu kościelnym wygłosił 
przemówienie ks. proboszcz Niedźwie- 
dzki, dziękując w serdecznych sło­
wach za zgotowane mu przyjęcie.

LODY
NA GORĄCO.

Wczoraj rano liczni przechodnie ną 
ulicy Bytomskiej <w. Czeladzi byli świad^ 
kami tragikomicznego wypadku.

Właścicielka sklepu p. Mańkowa prze 
chodząc jezdnię z dwoma pełnymi na­
czyniami gorących lodów, które miała 
dopiero mrozić, na jechana została przez 
jakiegoś nieznanego rowerzystę, wsku­
tek czego upadła, oblewając się gorącym 
płynem.

Mimo szalonego bólu oparzonej nie­
wiasty, nie straciła ona przytomności i 
cała zawartość drugiego naczynia wyla­
ła na głowę pechowego cyklisty.

Kąpiel <w ukropie i śmiechy grupy cie­
kawych spowodowały, . że rowerzysta 
szybko umilknął, rezygnując ze skargi.

X CO KOMU SKRADZIONO? Przede 
siębiorstwu „Klanner - Gruszczyński** 
skradziono z budowy przy ul. Naftowej 
15 <W‘ Sosnowcu, 4 blloki ołowiu i 2 ron­
dle, wartości 150 Zł.

Z mieszkania Stelmasińskiego W. przy 
ul. Pawiej 3 w Sosnowcu, skradziono gar­
derobę, wartości 115 zł.

Taka sama przyjemność spotkała' Krze 
mienia P. w Niwce, któremu skradziono
rower i budzik, wartości 250 zł.

Białocerkiewskiemu Janlklowi, zamiesz 
kałeimu przy ul. 3 Maja 4 <w Będzinie, 
skradziono ukryte w szoipie 200 zł.

Anglik Jack Loyelocik ui iialil w Kenitucy no­
wy światowy i-ekioird w biegu na 1 milę 
(1609 m.) przebiegając dystans ten w 4 urliu, 

07,6 sek.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
21) ------

— Myślałem Haniu, że do mnie zaufa­
nie zawsze masz i tajemnic nigdy żad­
nych mieć nie będziesz — mówił spokoj­
nie, z lekkim wyrzutem w głosie. — 
Tymczasem przekonuję się, że to, co ci 
zabraniam i co jest dla ciebie calem nie­
szczęściem, robisz w cichości przedemną, 
aż ludziska na Całej naszej kolonji za­
czynają już o tem .rozprawiać!

-— O czem to ojciec chce mówić? — 
azwała się prawie szeptem zaniepokojo­
na tym wstępem dziewczyna.

— Sama wiesz o tem dobrze. Zabroni­
łem ci widywać się z Klemanem, bo z tej 
znajomości nic dobrego nie wyniknie, a 
ty na przekór moim zakazom robisz ina­
czej. Nawet sankami z tym drabem jeź­
dzisz.

Hanka opuściła głowę i poczęła palca­
mi strzępić koniec fartuszka. Na paliczki 
jej wystąpiły rumieńce, uczula się przy­
chwyconą na gorącymuczynku, gdyż by-
ła dotychczas pewna, że nikt nie wie oljbJLeuaAn?

jej spotkaniu i jeździ e sankami z inży­
nierem.

— Nic mi na to nie powiesz? — zapytał 
Jaroń, widząc, że córka wcale mu nie 
odpowiada.

— Nie wiem, co ja zawiniła. Chodzi­
łam na stację, kiedy miał przyjechać 
Jacek i .wracałam fama. Nadjechał wła­
śnie inżynier i prawie przemocą zabrał 
mnie do sanek.

— I co dalej? — zapytał twardo ojciec.
— I... i... — zająkała się i urwała, 

ukrywając twarz w dłoniach.
— Wiem, co było dalej, możesz nie 

mówić, kiedy ci tak trudno.
Jaroń wstał i począł w milczeniu prze­

chadzać się wzdłuż izby. Hanka przy­
tknęła fartuszek do oczu i stłumiony 
szloch ozwał się naraz.

— Nie płacz i nie roztkliwi a j się. Sko­
ro twoja matka niedaje ci nauki, choć 
do niej to należy, muszę sam zająć się tą 
sprawą.

Przerwał na chwilę jakby zbierał my­
śli, poczem stanął naraz przed dziewczy­
ną i zapytał.

—Czy ty wiesz, kim jest ten inżynier

Dziewczyna Wzruszyła ramionami. Co 
ją to obchodziło, kim jest ten inżynier ? 
Wiedziała, że jest jej ogromnie miły i 
zapomnieć go nie może i to jej wystar­
czało.

— To jest bałamut, lampart, drab slkoń 
czony i Zwyczajny morderca, który ma 
na sumieniu niewinne ofiary ludżkie — 
począł mówić Jaroń twardym głosem. — 
Lakierni słodkiemi słowami, pocałunka­
mi' i obietnicami, jak pająk omota za­
wsze swoją ofiarę, a potem robi ją nie­
szczęśliwą... Czy ty tak sarno chcesz 
zmarnieć jak inne Czy nie miły cd ucz­
ciwy dom rodzicielski, narzeczony, a' 
przyszły mąż, ale chcesz zmarnieć, u 
łudzi poszanowanie stracić i taki koniec 
znaleźć, jak inne dziewczęta przez niego 
uwiedzione?

Dziewczyna, odwróciła się w stronę 
oikna i zanosiła się od płaczu.

— Czy ty myślisz, że on się z tobą 
ożeni? — ciągnął dalej zdesperowany 
ojciec. — Chce zrobić sobie z ciebie za­
bawkę na tydzień, dwa; omota cię w 
swoje sidła, a kiedy będziesz mu już po­
wolną i odsuniesz się od rodziny i przy­
jaciół, dostaniesz od niego kopniaka jaik 

14 tona i za drzwi ci©, wyirzuck

Odetchnął głęboko i znowu począł cho­
dzić wzdłuż izby.

Żal mu jednak było dziewczyny; nie 
przypuszczał wcale, aiby wina jej była 
zbyt .wielką, dlatego zmiękł naglę, pod­
szedł do niej, ujął ręką w pół i w gło­
wę pocałował*)

— Nie płacz Hanuś, przestań już — 
począł zniżonym głosem. — Przyrzeknij 
mi tylko, że unikać go będziesz zawsze 
i że nigdy nie dasz się nakłonić na żadne 
spotkanie.

Dziewczyna milczała.
— Słyszałaś Haniu, o co cię prosiłem? 

— pytał Jaroń, gładząc ją po głowiie.
— Naco ojcu to przyrzeczenie — ode 

zwała się przez łzy — kiedy ja wam i 
tak umrę jak Biclikówna, a za Zycha 
wcalle nie .wyjdę.

Ojciec odśkoczył od niej jak sparzony.
— Czyś ty oszalała?! — zawołał wielce 

pod'enerw<xwany. — Czyś ty jiuż tak ni­
sko upadła i on cię już także sponiewie­
rał jak inne? »

Złapał się obu rękami za głowę i po 
czął biegać jak oszalały,

D. c. n
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OSTROŻNIE PRZY 2AKUPNIE MYDŁA!
Wskutek zubożenia i słabej siły kupna spo­

łeczeństwa, przepelhiońy jfeśt obecnie rynek 
przeróżnymi mńrnenni tak zwaiieimi „tanie- 
F1. mydłem i i środikaini do pfańia. Bez do­
świadczenia chamic z nogo, nie imiortnti nieste­
ty z zewnętrznego ■Wygnąidiu rozróżnić mydła 
dobrego jod złego, a szczególnie, jeżeli roz- 
chodlzi się o mydło jeszcze świeże, Manie 
mydło jest za drogie, naWet gdyby je darmo 
otrzymać, bo oho niszczy bieliznę i ręce i 
naraża konsumenta na duże straty. Zakup 
frnydiła jest i będzie zawsze sprawą zaufania. 
Radzimy zatem naszym Szanowtiyiń Czytel­
niczkom żądać zawsze mydła powszechnie 
znanej martki „KOŁŁONTAJ Z PRALKĄ", 
bo za jego dobroć, gwarantuje największa 
polska fabryka mydła. 4605

£z salCsądowejs
„TANU SPOSÓB 

URZĄDZENIA LIBACJI.
Dwudziestoletni. Czesław Mitas, kra­

wiec z zawodu, znudzony maj widoczniej 
swym dotychczasowym za.-wodeni, począł 
trudiniić się... kradzieżami. Nie miał szczę­
ścia jednak. Już dwiukrotnie był karahy 
i znowiu wpadł. Tym razem wraz z na­
rzeczoną Lucyną Galite skradł kilkanaś­
cie butelek wódki, likierów i wina ze 
Sklepu Stanisławy Majęckiej (Sosnowiec, 
ul. Mościckiego). I choć ma rozprawie, ja­
ka się odbyła w sądzie grodzkim w Sos­
nowcu, oskarżony do winy Się nife przy­
znał, bardziej „szczera11 narzeczona chcąc 
utwierdzić sąd w tem przekonaniu stara­
ła się za wszelką cenę zwalić Całą wilię 
nasiebie, mówiąc, że kradzieży dopuściła 
eię sama. Dopiero zeznania wywiadow­
cy, który badał oskarżonego, Wyjaśniły 
sprawę. Jak się bowiem okazało Mitas z 
racji jakiejś uroczystości mie inaijąc na­
turalnie pieniędzy na przyjęcie, Wzią­
wszy do pomocy narzeczoną, postanowił 
za wszelką cenę zdobyć potrzebne na ten 
cel spiirytuiałja. Nie chcąc tracić drogie­
go czasu, Mitas pozostawiwszy narzeczo­
ną na czatach, sam podszedł do wysta­
wy sklepowej, wybił szybę, poczeim naj­
spokojniej w świecie wybrawszy kilka­
naście najporządniej wyglądających bu­
telek udał się z narzeczoną do mieszka­
nia jej ojca, gdzie wyprawiono Sutą li­
bację. W rezultacie sąd skazał Mi fasa na 
8 miesięcy więzienia, narzeczoną żaś je­
go, Lucynę Galus na 6 miesięcy. Ponadto 
«ąd skazał ojca narzeczonej Mikołaja 
Gałtisa na 5 miesiące, zawieszając karę 
na 2 lata, oraz Martę Galus na 5 miesią­
ce więzienia beż zawieszenia.

Wszyscy Wiemy z doświadczenia, 
jak bardzo ważnym czynnikiem jest 
zaharitiowaniie dla utrzymania zdro­
wia.

Człowiek zahartowany, nie ulega 
natychmiast zaziębieniu, z powodu 
Zmiany temiperatuiry, hilb jeśli przeano 
czy nogi, albo stanie w otw artem 
oknie jadącego pociągu,

Zahartowanie polega na tem, alby 
skórę luozynić iiiewraiztlatwa na Iteffo.

W drugim wypadku ta śatna para, a 
więc CzesłaW Mitaś draż Lhcyna Galas 
za kradzież płótna ze sklepu firmy Ma­
gazyn Nowości ,W‘ Sosnowcu, mieszczące­
go się przy ul. Modrzejowśkiej, skaza­
ni zostali: Mitas na 8 miesięcy więzienia, 
narzeczona jego na 6 miesięcy.

TURN1HEJ TENISOWY NA KORTACH 
S.T.S. „UNjA“ W SOSNOWCU.

W ub. niedzielę, t. j. dnia , 16 odbyły się 
zawody tenisowe pomiędzy K. T. „Pogoń" 
(kombinowana) Katowice a K. T. „Uńja‘‘ So­
snowiec, które pomimo niezbyt sprzyjającej 
Pogody ściągnęły liczną publiczność. Wyniki 
spotkań następujące:

Gra pojOłlficza panów:
pp. Mikołajczyk (U) — Nóws (P) 6:2, 6:4; 

Rżędpwslai (U) — Piechocki (iP) 6:3, 4:6, 6:4; 
Siuda (!U) — Banaiszkiewicz (P) 6:Ł 4:6, 6:4; 
Zawojski (P) — Kontrymowicz (U) 6:4, 6:0; 
Scott (U) — Eichbaniim (P) 75,6:2; Kili.nek 
<R) — Tereńas dtu Módtcói (U) 3:6, 6:2, 6:2; 
Bartoszek (U) — Jochemćzy 7:9, 6:3, 6:3.

Gra podlwiójna panów:
...PP. Scott, Walicki (U) — Jochemczyk —- 
tńehbanum (IP) 6i5, 1:6, 6:0; NoWs, Piechocki 
(P) — Siiuda — Bartoszek (U) 2:6, 6:3, 6:3; 
Mikołajewski, Terenas dra Montcell (U) — 
Klinek, Banaszikiewicz 6:3; 6:4.

Gna pojedńcza pań:
-Pp. Gaytda (iP) — Scoltbwa (U) 6:2, 6:0; 
“etrescu (P) Kochanowiczowa (U) 6:0, 6:4.

Gra mńesnana:
PP- Petrescu, Now® (;P) — Kochanowiczo- 

Mikołajewski (U) 6:4, 4:6, 6:0; Goyda, 
“Jtnek (iP) — Seótt‘owa, Scott (U) 6:5, 6:3.

• Ogólinia pmnlkitaicją:
Utaja (Sosnowiec) — Pogoń (Katowice) 7. 

<■ Uwagi na silny skład drużyny „Pogoń" z 
gnaniem podkreślić należy remisowy wy; 
Mc gier. Gracze K. T. ;,Unja“ wykazali 
Wiele wysiłku, uiwieńcżone dośkóhałytn fe- 
^Matęm,’ co pozwala przypuszczać, żę W 
Q1,edailekiiej przyszłości sekcja ta może i (po- 
W1una zająć zaszczytne miejsce. W męskich 
filach „Unja" wykazała znaczną przewa­
gę nad gośćmi, zremisowały słabe gry pań W 
"'osunku do reprezentacji Śląska, które jw- 
~®®eły ekstra grę. Dodać należy, że K. T. 
”xnja“i która jest naotgół klubem jeszcze 
®iodynn rozegrał ż silną drużyną ŚlĄska 
P?®rwszy tiurnięj. którł' wymadl zaszczytnie.

JAKIEGO HERBU
UŻYWAĆ BĘDZIE OLKUSZ

Zarząd miasta Olkusza czyni stara- 
hia u komipetenlńych wladtz o zezwo­
lenie na używanie pieczęci historycz­
nej z r. 1590. Wedłuig Wzonui, nade­
słanego z arclhiwtiim alkiów dawnego 
im. Krakowa, pieczęć ta, wytłoczona 
w czarnym Wosiku, przedstawia bra­
mę miejską, opatrzoną z obu stron 
basztami. Nad brartną uwidoczniony 
jest oskard górinittży, zwrócony o- 
stfżem w górę, trzonek wsparty na 
m/wrze. W otoku: „Magistrat królew­
skiego miasta Olkusza11. nad baiszita-

W asyście 10 policjantów 
po sekwestr koni w majątku Wierzchowia.

Opisywaliśmy szczegóły czynnego 
oipórni przeciwko selkwesitiroWu koni 
przez właściciela majątku w AVierz- 
cllosłaWita, gim. Cianowire, poW. Ol- 
kiUislkiegO, p. Władi. Ślizowslkiego.

P. Ślizowdki wraz ż ze eiwym bra­
tem i słniiźibą dworską, uzbrojeni w 
rewolwery i inne narzędzia, ttie ipo- 
zWólili na wyprowadzenie (koni ze 
stajni, wskutek czego sdkwestfator p 
Tyllec z Olkusza i asystujący miu 
itr ze j posterunkowi , dla umilktiięcia 
fozlewu krwi, zaniechali sekwestriu. 
a raczej zbiórki zajętych koni i rze­
czy. .

Oneigdaj dwaj pfizedBttawib.iele U- 
rzęditi skarbowego Z OOIkusza w Asy­
ście 10-ciii ipolićjtthtów udali się db

Zmasakrowanie chłopca
przez umysłowo chorego w Bukownie.

Do szpitala olkuskiego przywiezio­
ny został onegdaj przez urząd gminy 
Bolesław 15-tofleitai chłopiec, jak się 
ipóźźniej okazało; Sitaihis.aw Franus 
mieszkaniec wsi Tworzeń pod Goło- 
riogiem. gm. Olkusko - Siewierskiej 
zmasakrowany kompletnie przez po­
bicie jakimś tępem narzędziem.

Franus —jak wykazało doraźnie 
przeprowadzenie dochodzenie — wy 
brał się w Ol/kiuskie za pracą i pierw­
szą noc w tej wędrówce zasiała go w 
Bulkownie pod Bolesławiem. Na no­
cleg sołtys skierował go do hospoda­
rze Jana Dukata, a ten ostatni ulo­
kował chłopca w stodotlte.

W czasie snu chłopca wtargnął do 
stodoły feytn gospodarza, Władysław.

Miał pretensje do męża 
a chciał udusić źońęMffiHKHBMBI

W dniu 19 h.tin. w czasie pasania 
krów na łące we wsi Kowale — Obo­
la, gm. Żarnowiec, pow. Olkuskiego 

rzez mieszkankę tej Wsi Helenę 
Soptel, nadszedł jej sąsiad Jan Czech 
i wszczął z Sopitelową ożywioną roz­
mowę.

W pewnym momencie Czech chwy 
ił Soptelową z tyłu za ftzyję i pchnął 

silnie do pobliskiego głębokiego ró­
wni, thaipełinionego wodią. Następnie 
Cżech podlbiegł do swej ofiary 
chwycił ją za gardło i począł dusić 
w wodzie.

Soptelową z początku wołała o ra- 
tuiheik, lecz wkrótce ucisk palców na­
pastnika uniefHożilitWił wydobycie 
głosu z gardła. Kobieta zemdlała. 

ZDROWIE I HIC JENA

Jak należy rozpocząć MM

!• 
hiii na|pl&: „lllkus“, ipo bulkach zaś 
bais®t litery: S 1 Q (Siigiillihitn ClYiltan).

Z Kratkowa zaikumiUirlilkp waino Jedno 
cześnie, źe w siiiaitMcłl aktach znaj­
duje się najsitąrsży wżór piecżęci 
woskowej Ollkiu&ża t róku 1551, przy­
wiezionej d>o dolkliirnenitii (pergamino­
wego komisarzy Sądiu najwyższego 
prawa niemiecki ego (t. zw. Sądni sze­
ściu miast, w fik ład którego Wchodzi­
li delegaci miasta Kraików®. Sącza. 
Kaziimierza pod Krakowem, Wielildz- 
Ikii, Bodhni i Olkusza.

4

Wierzchowia i dokonali zajęcia tym 
razem bez niebezpiecznych itlcyden- 
tów. P. ślizowsikiego zastano w polu 
i tam igo iponiełkąd izolowano. We­

zwany cło dobrowolnego uiregilllowa- 
ttia należitiośc-i skaubowycli, dłmiżnilk 
zapłaty odmówił, i^oibec czego zabra­
no 4 konie, pianino 1 Jtltte rzet zy do- 
moWe ha pokrycie żaległyth podat­
ków w wysokości zł. 2.200.

Wszystkie pdkoje we dworze, któ­
rych ŚliizowElki nie thciał otworzyć 
dolbtowolnie, otwarli ślusarze, jak 
również stajnię.

Konie i rzeczy odstawiono do Ska­
ły, Kotfie sprzedano z licytacji na­
stępnego dnia.

lat 29, umysłowo chory, uzbrojony 
W jakieś tępe nairzędżie. Rziicił on 
sie na Franusa i nitelitościwie zaczął 
go bić. Na pół nieprzytomnego i ję­
czącego z berłu iehło|[x a znaleźli nad 
ranem domownicy Dukata.

Prawdopodobnie chłofptieC umrze, 
gdyż niema kawałka zdirowego miej 
sca na jego ciele, a pózaitem faatuszo- 
rią ma podstawę czaszki.

Sprawca; jaiko umysłowo chory za 
swój czyn odpowiadać nie (będzie; lecz 
Współwinni mnsżą być inni, t. j. naj­
bliższa rodzina, względnie władza 
igminna, którą niebezipiecznego dila 
otoczenia osobnika powinna łrezwa- 
nunlkowo izolować przez ulokowanie 
W zakładzie dlla war jutów.

Na szczęście scenę tę spostrzegła 
jedna z mieszkanek Oitoli, Marianna 
Grzesiak, stojąc w powiem oddale- 
ńiu. Grzesiakowa narobiła alarmtu we 
wisi, zbiegli się ludzie i wydobyli z 
wody nieprzytomną Soptelową. Zbir 
'Wiidiztic nadbiegającą gromadę ze wsi. 
zbiegł od swej ofiary.

Pierwszej pomocy lekarskiej Sop- 
telowej, udzielił wezwany nie z włócz 
nie leikarz z ŹabńOwida, tir. Pilarski.

Jalk wyjaśniło przyprowadzone na­
tychmiast dochodzenie policyjne, u- 
siłowianie pozbawienie życia Sofptelo- 
węj spowodowane było zemstą za 
niedopłacenie przez SoipfelóW 600 zł 
ża sprzedaną pir‘zeż Czecha ziemię.

B hartowanie zdrowia, 
rodzaju zmiany, żeby wzmocnić apa­
rat. regulujący ciepło w onganiźurie.

Hartować się mtóżna nietylko, jalk 
wielu obłędnie sąd Z i w młodości atle 
i w widku dojirzaiłym, a nawet w po­
deszłym.

Oczywiście, przted rozpoczęciem 
hartowania zasięgnąć rady lekarza, 
gdyż nie każdy organizm może do­
brze znosić hartowanie, które w nie- 
którvirih wyiDadlkairth, jak iii lud^j 

Cierpiących na zwapnienie naczyń 
kfWiohOŚhycli, choroby serca lub 
żylaki, działa wprost zabójczo.

NajodlpóWiiedftiiejszą porą, do roz­
poczęcia hartowania jest naturalnie 
lato. Zabiegi powietrzne i , wodolecz­
nicze należy stosować bardzo ostro­
żnie i stcipniowo.

Bezpośrednio 'przed zastosowanieim 
zimnej wody wslkazańeni jest alby ca­
łe ciało wystawić na kilku minut na 
działanie powietrza, następnie ochło­
dzić plecy i piersi żiiinną Wodą i do­
piero p-o ty-ch zalbiegaciłl. zanurzyć się 
w zimnej kąpieli, zważajiajc, czy wy­
stępuje poiźądana reakcja, t. j. czy 
-kajpiąCy się odczuwa przyjemne cie­
pło.

Kąjpiel ńaileż\- żalraż przerwać, je­
żeli OdCziiWa dreszcze lulb skóra 
jego sinieje.

Oiprócz ziniiiych kąpieli, istnieją 
jeszcze inne formy hartowania, jak 
zmywanie całego Ci/ała zimną wodląi, 
lulb polewanie. We wszystkich tych 
Wypadkach należy po dokonanych 
zabiegach, Wytrzeć całe ciało szorst­
kim ręcz n likiem, gdyż w (tlen siposóh 
dnilka siię u osób o skórze Wrażliwej 
Odparzeń i doskonale pobudza się ktrą 
żonie krwi.

Wrazie UCżucia chłodu, dobrze jesi 
fóżgrżdć się ćwicżeniamii giiimnasty- 
canemi.

Również Wskazaneim jest, chodze­
nie bofeo |po pokój tl codziennie, zaraz 
po Wstahiii ż łóżka przez kiilka minut. 
Osoby niepirzy  Zwyczaj one mogą za­
cząć od chodzenia w pończodhactn czy 
dkafpetikacb, by stopniowo przejść 
do chodżOnia boso.

Umiejętne W lecie rozpoczęte har­
towanie, moiżńa przedłużyć i na okres 
jesieni, a hawet zimy, naturalnie za­
wsze ż Wiedzą lekairża.

Ludziom, którzy hie mają żadnych 
Wad organicznych, liairtow-ainiie odda- 
je nieocenione uśłńigi ich zdrowiu.

HartoWaJnie Bowiem działa przede- 
Wsżystlkiem na sikorę, a za jej pośre- 
dniclweni. Uh organy Wewnętrzne.

Skróą, jak Wiadomo, jest to organ 
nietylko odhiraniiający organizm od 

zeWnątirz, lecz liakiźe, pełniący kilka 
bardzo Ważnych niezbędnych dla ży­
cia zadań. Ttzez liczne igrueżoły wy­
dziela wraz z potem, róiżne pierwia­
stki triu jące, pochłania z powietrza 
tlen, przez nadzwyczajnie obfitą sieć 
Uaiez yń kirWimnOŚnylcIh; stanowi ona 
organ, fegulłtijąicy krążenie (krwi, jej 
Ciśnienie. Większy Inlb mniejszy od* 
ipływ db ważnych organów wewnę­
trznych. Wreszcie reguluje tempera­
turę. która jest zależna od biegu 
krwi.

KRO Hi K A ZAWIERCIA
X URGCttOMlEME DRUGIEGO PIE­
CA W SZKLARNI. W pierwszych 
dniach sieripinia r.b. <lyl‘Ckcja fabryki 
szkła dtwńiej Reich i 8-ka w Zawierciu 
Zamierza uruchomić drugi piec, nieiCżyn- 
miy od dłuiżsZego czasu. Prat-ę znajdzie o- 
kota 200 Osób, Do priacy będą przyjmo­
wani ztediiikowani robotnicy. Na wiado­
mość o uruchemiieniu drugiego pieca za- 
paihoiwala lU-i-elllka fad-ość wśród zreduko­
wanych rob-otnilków.
X KREWKA GOSPOSIA. Na tlić niepła­
cenia czynszu lokatorineigo już od dłuż­
szego czasu tiriwają niepoł-oeumienia po­
między Teofilą Orman, właściciielką do­
mu przy uil. Wroniej 26, a jej lokatorem 
niejakim Strzeiedkiem, który d-ruigi rok 
pozostaje bez pręty i znajduje się w ta­
rapatach finansowych. Przed paru tygod 
niaitni prawdopodobnie z zemsty wybito 
Strzeleckiemu wszystkie szyby w ok­
nach. Strzelecki, nie posiadając pienię­
dzy na wyittajęcife iranego mieszkania i 
Wprawienia szyb, pozatykał jalk mógł 
zbomibardoiwaiie okriia i nie skaTŻąc się 
nikomu mieszkał dalej. Wczoraj w go­
dzinach ratlitlych, córka p. Stnzeleokieiga 
Irena, lat 16 wysżła po Wodę do studni, 
która Znajduje się w podwórzu. Ujrza­
wszy przy studni córkę lokatora, wyipa- 
diła z mieszkania. Ormenowa wiraż ze 
Swń córką, uzbrojone w kije, dotkliwie 
ipoibiły dziewczę, które Czerpało wodę 
przy studni. Na krzyk bitej zbiegli się 
sąsiedzi. Ocmanowa ze swą córką na wi­
dok zbiegowiska, wśród wyzwisk schro­
niły Się do domu. Na miejsce'wypadku 
Zawezwano natychmiast policję i lekarza 
do strasznie Pobitej dLziewe.zynuki.

i
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sasa olkusza
Kino dźwiękowe „Orizeł“ w Olkuszu 

wyświetla dzisiaj —- Pogromcy przestwo­
rzy.

X SPRAWOZDANIE POWIATOWEGO 
KOMITETU FUNDUSZU POMOCY 
BEZROBOTNYM W OLKUSZU. Powia­
towy komitet funduszu pomocy bezrobot 
nym w Olkuszu rozesłał do wszystkich 
komitetów gminnych i osób zaintereso­
wanych szczegółowe sprawozdanie ze 
Swej działalności z zamknięciem operacji 
.za okres od 16 listopada 1952 r. do 51 
marca r-b. Jak wynika ze sprawozdania, 
[pod' względem bezrobocia gminy na te- 
[renie powiatu zostały podzielone na 
czynne i samowystarczalne. Do gmin 
czynnych zaliczono': Sławków, Bolesław, 
Olkusz, Rahsztyn, Jangrot, Wolbrom, 
Dłużec, Pilica, Kidów’, Kroczyce i Ogro­
dzieniec; do gmin samowystarczalnych: 
Żarnowiec, Sułoszowa-, Skała, Cianowice 
i Minoga. Komitety gminne zostały zor­
ganizowane w październiku 1931 r. i z 
niewielkiemi zmianami osobowemi czyn­
ne są do obecnego czasu, jako członko­
wie komitetu wchodzą przedstawiciele 
wszystkich warstw miejscowego społe­
czeństwa, zaś organami wykonawczemi 
w większości -gmin są bezrobotni pra­
cownicy umysłowi. Wszystkich komite­
tów na terenie powiatu jest 17. Doży­
wianie dzieci prowadzi się w 7 punktach, 
świetlice dla bezrobotnych otwarto w 5 
mi e jscowośc iach.

Pozatem w sprawozdaniu wymienione 
zią szczegółowo wpływy i wydatki, wy­
kazy ilości osób, korzystających z zapo­
móg, dzieci, dożywianych w kuchniach, 
sprawozdanie rachunkowe i ogólny bi­
lans, tudzież protokuł komisji rewizyj­
nej, stwierdzający zgodność wszystkich 
rachunków, racjonalne prowadzenie ak­
cji pomocy, oraz ofiarność i wydajność 
pracy, dokonanej przez zarząd powiato­
wego komitetu. Równocześnie komisja 
stwierdziła dużą ofiarność społeczeństwa 
chrześcjańskiego w stosunku do bezro­
botnych. Prezydjum komitetu powiato­
wego stanowią pp.: starosta Gliszczyń­
ski (przewodniczący), wicestancs-ta E. 
Trznadel (wiceprzewodniczący), J. Pod­
worski (sekretarz). Komisja rewizyjna 
pp.: inż. J. Brojewski (przewodniczący), 
Wacław Gęgotek i Józef Stockart.
X NA CZŁONKÓW SEJMIKU. Rada 
gminna w Ogrodzieńcu wybrała -na człon 
ków sejmiku powiatu Olkuskiego rad­
nych: ks. proboszcza Podkopała z Ogro- 
dzieńca i Stan. Kuźniaka z Ryczowa.
X O SAMOWOLĘ DYREKCJI FABRY­
KI. B. urzędnik fabryki naczyń emalio­
wanych „Olkusz11 w Olkuszu, p. Stani­
sław B. zameldował na miejscowym po­
sterunku pp. o samowoli dyrekcji tej 
fabryki, polegającej na zamknięciu 
mieszkania w jego nieobecności, zajmo­
wanego w domach fabrycznych i wynie­
sieniu jego rzeczy do magazynu fabrycz­
nego. Sprawa zostanie skierowana na 
drogę sądową.

X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Na 
konferencji w starostwie ustalono nowe 
ceny (zniżone) na mąkę i chleb, ważne 
od dnia wczorajszego w całem powiecie. 
Mąka żytnia 65% — 55 gr., razowa 26 
gr., chleb żytni pytlowy z mąki 65% — 
55 gr., chleb razowy 25 gr., bułki 76 gr. 
za kg.

X OSTATNIA BURZA DESZCZOWA o 
której donosiliśmy, poczyniła szkody w 
mostach i nowobudujących się szosach 
urzędu drogowego, w wysokości zgórą 
5 tys. zł. Prace około budowy nowego 
mostu pod Pilicą, zniesionego zupełnie 
przez wylew, postępują szybko naprzód. 
Komunikacja odbywa się drogą okólną.
X PIŁKA NOŻNA. O.T.S. z Olkusza 
grać będzie dzisiaj popołudniu w Sław­
kowie z miejscowym strzelcem.
X ZNALEZIENIE KASETKI. W’ nocy 
na 19 czerwca r.b. w żydowskiej gminie 
wyznaniowej w Pilicy skradziona zosta­
ła kasetka żelazna wraz z zawartością. 
Onegdaj próżną kasetkę z uszkodzonym 
żarnikiem, znaleziono pod mostem pomię­
dzy wsią Dobra i kolon ją Dobra. Na 
ślad sprawców kradzieży nie natrafiono.
X AWANTURY W RODZINIE. One­
gdaj wieczorem w rodzinie Helińsikich 
w Żarnowcu doszło podczas awantury do 
bardzo niemiłego incydentu. W rodzinie 
tej od dłuższego czasu trwają nieporo- 
łnumienia na tle nieureguilowanevch spłat

majątkowych. Po onegda jiszej kłótni z oj­
czymem, Mazurkiewiczem, Stefan Heliń- 
stki wobec przewagi swych przeciwni­
ków, t. j. siostry Heleny i szwagra, zmu­
szony był schronić się do swego mieszka­

STANY ZJEDNOCZONE WPROWADZAJĄ POCIĄGI ELEKTRYCZNE.
Oto model pociągu dla trakcji elektrycznej, skonstruowany w całości z metalu. Pociąg 
ten ma kursować z chyżością 150 kim. godzinę i łączyć wschodnie wybrzeża Stanów 
Zjednoczonych z zachodniemi w czasie 51 godzin. Model ten jest obecnie pokazywany 

na wystawie w Chicago.
»

Czy nadzory sądowe zostaną zmienione?
Sprawa unifikacji przepisów w 

przednnioiaie zapobiegania upadłoś­
ciom w niedługim juiż czasie należy o 
czekiwać—znajdlzie się na warsztacie 
prac Komisji Kodyfikacyjnej. Zwią­
zek Izb Przemysłowo - Handlowych 
opracował w tej maierji obszerny 
eleborat, w którym wskazał zasady, 
na jakich jego zdaniem, opierać się 
powinny zunifikowane przepisy o za 
pobieganiu upadłościom.

W związku z tem wysuwane są pe­
wne zastrzeżenia, z których jedno 
mac harakter zasadniczy. Chodzi o to 
czy należy w projektowanych prze­
pisach zachować formę odroczenia 
wypłat. Zwolennicy zachowania nad­
zorów sądowych, do których zalicza 
się pewne grupy gospodarcze, są zda­
nia, że forma ita jest potrzebną i ce­
lowa. Potrzebna, gdyż dzięki niej 
dłużnik ma możność wykorzysta­
nia okresu nadzoru na wzmocnienie 
przedsięborsitwa, celowy, gdyż otwie­
ra widoki na lepsze zaspokojenie pre 
tensji wierzycieli, niż w trybie upa­
dłości. Należałoby więc, zdaniem tych 
grup, utrzymać nadzory sądowe z tą 
korektywą, że możność wszczęcia po­
stępowania układowego nie powinna 
być uzależniona, jalk to ma miejsce

■asaamnranuB Kronika <
W SPRAWIE PODATKU ŁADUNKOWE­

GO. Ustawa o tymczasoweim uregulowaniu 
finansów komunalnych przewiduje „podatek 
miejski od towarów, przywożonych koleja­
mi żelaznenni* 1" w tych miastach, w których 
został on wprowadzony przed l.VII. 1925 r. 
Są to prawie wszystkie większe miasta by­
łych dzielnic rosyjskiej i austryjackiej.

NASZE DZIECI.
Babcia opowiada czteroletniemu Franiów 

bajeczkę o śpiącej królewnie:
— Służące nie sprzątają, woźnica śpi przy 

karecie w wozowni, kucharz nie piecze już
i nie gotuje, wszystko spoczywa w bezru­
chu.

— O tak, wiem babciu- tara musi-ta ł>v 
strajk generalny.

OBLICZENIA I POBÓR NADZWYCZAJ­
NEJ DANINY MAJĄTKOWEJ. Kwoty nad­
zwyczajnej daniny majątkowej, obliczone na 
1935 rok, płatne są w poszczególnych gru­
pach kontygentowych w następujących ter­
minach:

a) w I grupie kontyngentowej — połowa w 
terminie do dnia 30 września 1933 — druga 
(połowa w terminie do dnia 15 listopada 1935 
r.,

■b) w II grupie — cała należność w termi­
nie do dnia 31 sierpnia 1953 r.,

c) w III grupie — cała należność w termi­
nie do dnia 30 listopada 1933 r.

Na obliczone kwoty nadzwyczajnej daniny 
majątkowej doręcza się płatnikom nakazy 
zapłaty. W razie spóźnionego doręczenia na­
kazu zapłaty kwota nadzwyczajnej daniny 
majątkowej jest płatna wciągu dni 14, po 
doręczeniu nakazu. Nieuiszczone w ustawo­
wych terminach kwoty nadzwyczanej dani­
ny majątkowej stają się zaległością i podle­
gają egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z ka­
rami za zwłokę i kosztami egzekucyjnemi. 
Od odroczonych kwot nadzwyczajnej dani­
ny majątkowej pobiera się odsetki. Od naka­
zów zapłaty za nadzwyczajną daninę mająt­
kową nie przysługuje płatnikom odwołania 
u« natomiast omyłki rachunkowe w oblicze-

nia. W chwili gdy ci ostatni dobijali się 
do mieszkania Stefana Heilińskiego, -ten 
ostatni strzelił z dtaibeltówki przez drzwi, 
raniąc siostrę Helenę w nogę.

obecinie, od wystąiptieaiia z odpowiied 
nim wwios/kŁean w ciągu pierwszych 
tirzech miesięcy trwania nadzoru. 
Dłuiżnilk, będący pod nadzorem powi­
nien mieć prawo żądania otwarcia pio 
stępowania ulkładowego w każdym 
momencie trwania nadzoru, wzglę­
dnie dłuiżnilk byłby uprawniony do 
wystąpienia o ulkład z pominięciem 
nadzoru.

Przeciwnicy utrzymania nadtzorów 
sądowych uzasadniają swe negaty­
wne sitanowielko tem, że odroczenie 
wypłat rzeikomo zawsze w konsekwen 
•cji doprowadza do układu, wobec cze 
,go oiljowiiązujące postępowanie nad- 
zorowe iprzedłuiża całe postępowanie 
niejednokrotnie o ro/k cały.

Zwolleniniłciy zachowania nadzorów 
.sądowych stwierdzają, że nadzór są­
dowy bynajmniejn ie prowadzi z re­
guły do zawarcia układu. Skoro więc 
są dłużnicy, dla których odroczenie 
wypłat jest sposobem wyjścia z tru­
dnej sytuacji, w jakiej się chwilowo 
znaleźli, to niema żadnej słusznej pod 
stawy do utrącenia tęgo instytutu 
zwłaszcza, że podana koncepcja nie 
wyklucza możności wystąpienia o u- 
ikład z pominięciem nadzoru sądowe­
go.

niu nadzwyczajnej daniny majątkowej pro­
stują władze skarbowe z urzędu lub na wnio 
sek płatnika.

PROPAGANDA SPOŻYCIA RYB MOR­
SKICH. Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni nawołuje do. rozpoczęcia propagandy 
na rzecz spożycia ryb morskich. Zauważono 
niejednokrotnie, że w pensjonatach i resta­
uracjach Gdyni brak tych ryib, pomimo obfi­
tych ich połowów, gdyb ryłby wywożone są 
niezwłocznie do Gdańska wobec braku zbytu 
na miejscu. Sytuacja zaiste conajmniej dzi­
wna.

ZAMOR.RSKI EKSPORT PRZEMYSŁOWY. 
Coraz trudniejsze warunki, na jakie natra­
fia zbyt wyrobów naszego przemysłu na ryn­
kach europejskich, że przemysł coraz inten­
sywniej poszukuje zbytu w krajach zamor­
skich. Ma to większe znaczenie, że są to prze 
ważnie kraje, z któremi mamy ujemny bi­
lans handlowy.

Jak dotąd największą inicjatywą w zakre­
sie zdobywania nowych rynków zbytu wyka­
zały przemysły chemiczny i włókienniczy. 
Wytwory tych przemysłów docierają do naj­
dalej nawet położonych zakątków (świata. 
Ostatnio również inne dziedziny naszego prze 
mysłu wchodzą na tę drogę. Tak np. prze­
mysł piwowarski czyni starania w kierunku 
zorganizowania na większą skalę eksportu 
niwa polskiego do Stanów Zjednoczonych i 
Chin, co ma podobno dość duże widoki po­
wodzenia. Na rękę przemysłowi piwowarskie 
mu chce pójść przemysł szklany przez obni­
żenie, wrazie urzeczywistnienia tych zamie­
rzeń. cen butelek na niwo.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dniia 22 lipca.

Dziś, jak zwykle w porze letniej, zebrani, 
giełdowe nie odbyło się. W obrotach pry­
watnych banknoty dolarowo 6.36, rubel złoty 
4.8502, dolar złoty 9.15 — 9.14%, banknoty 
niemieckie 212.00.

Dla papierów procentowych i akcyj ten­
dencja utrzymana, obroty małe.

yigmsKi
REDUKCJA ŚWIATŁA W STOLICY.
Wobec zarządzonych oszczędności, 

moc wszystkich lamp elektrycznych w 
Warszawie została zredukowana o jeden 
stopień co równa się redukcja światła o 
15 — 25%. Da to roczną oszczędność w 
kwocie. 200.000 zł. W latach dobrej kou- 
juinktury miasto .wydawoło na oświetlle- 
nie ulic elektrycznością około półtora 
miljona złotych. Obecnie zaś dzięki sto­
pniowej redukcji (za pomocą skrócenia 
czasu palenia, wymiany lamp, oraz 
zmniejszenia ich mocy) znacznie obniży­
ło sunnę. W roku bieżącym wydatkowa­
nych będzie na tern cel tyllko około 
600.000 zł.

CIUNKIEWICZOWA W POLSCE.
Do Krakowa przyjechała bohaterka 

głośnego procesu Marja Ciukiewiczowa. 
Przyjechała wprost z Francji, gdzie je­
ździła w celta uregulowania swych spraw 
majątkowych. W międzyczasie wygnała 
proces z wdową po amibasadórze bolsze­
wickim w Londynie Krassinde, doprowa­
dziła, jak twierdzi, swój majątek do ła­
du i zwolniła swego pełnomocnika, któ­
ry, jak wiadomo, w procesie krakowskim 
obciążył ją. Ciiuinlkiewiczcwa wyjeżdża 
nad polskie morze na Hel, aby odpocząć 
po ostatnich przejściach.

ARESZTOWANIE DZIAŁACZY 
STRONNICTWA NAR.

Organa śledcze P. P. przeprowadziły 
rewizję w mieszkaniu b. posła stronni-, 
dwa narodowego Henryka Przybylskie­
go w Kielcach. Po przeprowadzonej re­
wizji, która trwała czas dłuższy, Przy­
bylskiego aresztowano, a pozatem przy­
trzymano 5 młodych członków stronni­
ctwa, rekrutujących się z kół rzemieśltai- 
czychJPowod y aresztowania okryte są 
narazie tajemnicą dochodzeń.

ROZBITE ROKOWANIA 
W KATOWICACH.

W Związku pracodawców odbyły się 
pierwsze bezpośrednie rokowania mię­
dzy delegatami robotniczych związków 
zawodowych a przemysłowcami w spra­
wie nowej zbiorowej taryfy zarobkowej 
w górnośląskim przemyśle .węglowym. 
Przewodniczący dyr. Tarnowski w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał żądania 
przemysłowców, którzy domagają się 15 
proc, obniżki dotychczasowych zarob­
ków górniczych na Śląsku. Przeciw .wy­
wodom dra Tarnowskiego wystąpili 
przedstawiciele organizacyj robotni­
czych oświadczając, że górnicy śląscy 
nie zgada za ją się na żadne obniżki i żą­
dania przemysłowców odrzucają. Wo­
bec stanowczego oporu delegatów związ- 
ków-' robotniczych rokowania o dobrowof 
ną obniżkę 15 procentową ich zarobków 
rozbiły się. Sprawa ta będzie odesłana, 
tak, jak się to w takich wypadkach dzie­
je do komisji arbitrażowo - pojednaw­
czej, któria spór ten rozstrzygnie.

NIEZWYKŁY POGRZEB OFIAR 
TOPIELI.

Pod Inowrocławiem, nad głębokiem, 
wypełnieniem wodą, zapdlliskiem, powsta­
łem .wskutek zawalenia się starego szybu 
kopaltaii soli, odbył się ponury pogrzeb. 
Oto przed tygodniem utonęli dwaj chło­
pcy, Włodzimierz Starkiewicz i Zbigniew 
Urbański, których zwłok nie udało się 
wydobyć z powodu olbrzymiej głęboko­
ści. Urządzono tedy pogrzeb na miejscu 
wypadku. Nad stawem ksiądz odprawił 
egzekwje żałobne, wobec rodzin nieszczę 
śliwych topielców, oraz tłumu Łudzi, po­
czerń na wodę spuszczono wieńce. Nie­
zwykły ten obrzęd uczynił wstrząsające 
wrażenie na obecnych.
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„Udziałowy”
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„NA PODNIEBNYM SZLAKU”
Najnowszy dramat dźwiękowy ilustrujący walkę z żywiołem 

przestępczym przy pomocy aeroplanów.
Nadprogram: GROTESKA RYSUNKOWA. ——“ 
—■■■ Cena biletów od 25 groszy.

OMm Kino

w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

Od niedzieli dn. 23 b. m. Podwójny program!

i „ZOŁTOLICY KAPITAN"
Semacyjny dramat niewinni® posądzanego cało wieka.

Wioli gl.: „Inkiazyniew” niezapomniany bohater filmu „Burza nad Aa ją"

„ „KRÓL PARYŻA"
z Iwanem Petrowiczem, Mary Glory i Gabrielem Gabrio. — 
W filmie tym odśpiewa primadomna Opery Warszawskiej 
HELENA LIPOWSKA 2 piosenki polskie.— ~

ZN irtjsttHM - niiiitói I KraWarsti 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

§ postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p„ 

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

KINO
Jltr: 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Dziś na ogólne życzenie!
Najznakomitsze arcydzieło ROUBENA MAMMOULIANA

DR. JEKYLL I MR. HYDE
— Film wywołuje straszne dreszcze wzruszenia i emocji. —

Ceny miejsc od 25 groszy.■■
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ZAKŁAD : 
POGRZEBOWY Z 

J. RĄCZKA ! 
SOSNOWIEC

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.
i 

DĄBROWA GÓRNICZA
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 7-96.

Urządza pogrzeby naj.kromnlej.se, B 
najwspanialsze, ekshumacje, przewo- B 
zy zwłok, karawany, wieńce, dekoracje

SBaBBBBBBBBBBBBBBaBBBBBaBaa^

3188

B 
B 
8

ZA PROHIBICJĘ!
— Dlaczego Smith siedzi w pace?
— Za popieranie prohibicji.
—- Jaikto?
— Rozrzedzał whisky przy pomocy wody.

U FRYZJERA.
— Co pan wyprawia, do cholery?!! Cze­

mu pan Wadzi mi talki gorący ręcznilk na 
twarzy?!!

— Bo go nie mogę utrzymać w ręktu.

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

3360

1 ZCRUBIAtA IKCRt i BfłOSWU 
.^UtUW REI BÓLU ; BEZPOWROTNY

RADYKALNY.
Żona: — Śniło mi się, mężuliku, że kupi­

łeś mi nową suknię.
Mąż: — To uibierz się w nią i nie zawra­

caj imii głowy.

faSHHHHUilHIIIIIIHIIIHlimilllHIIIg
I PRZEPROWADZKI |

ZAŁATWIA 061 i
PRZEDSIĘBIORSTWO IWfnhA” I S PRZEWOZOWE „W IUUUA ś 

g Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. i 
illlllUIIHIIHIIIIIIUIIIIIIIIIIlUimilW

P FRANCISZEK FOCHTMAN
I _ - « w n 1 --wr**—

■■■■■■HIHfflHHHKBa
OBWIESZCZENIE.

NA SEZON LETNI
Poleca się duży wybór kiełbas 
żywiecko -turystycznych, 
suchych po 3 zł. za 1 kg. 
Towar pierwszego gatunku. — 

JOZEF KOSS i S-ka 
Sp. s ogr. odp. 4626 

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 14. 
HURTOWO ODLICZA SIĘ 10%

Magistrat m. Czeladzi, na podstawie art. 25 roziporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budowla,nem i zabudo­
waniu osiedli z dni® 16 lutego 1928 tl_ (Dz. U. R. P. Nk 23 poz. 
202) oraz zezwolenie Urzędu Wojewódzkiego z dnia 21 czerwca 
1933 r. L. RPB. J. 6-33 podaje do wiadomości, że przystąpił do 
sporządzenia ogólnego planu zabudowania, obejmującego cały 
obszar miasta.

a) Obszar, objęty projektem zabudowy, graniczy od pół­
nocno - wschodniej strony z gruntami wsi Grodziec, od północ­
no - zachodniej, zachodniej i południowo - zachodniej z grun­
tami wsi Przełajika, wsi BaAgowa i miasta Siemianowice, od po 
łuidnia z terenami m. Sosnowca (Milowiee) od wisohodu z tere­
nami m. Będzina.

b) Plany obszaru miasta wyłożone będą do przeglądu pu­
blicznego od dnia 1 sierpnia 1933 r. do dnia 31 sierpnia 1953 r. 
w Wydziale Technicznym Magistratu.

c) W okresie od dnia 1 września 1933 n. do dnia 15 wrześ­
nie 1933 r. zainteresowani mogą składać do Magistratu, bądź 
piśmiennie, bądź ustnie do protokółu, wnioski i życzenia, tło­
czące planu zabudowania.

Zakład Rzeźbiarsko-
Kamieniarski i Betoniarski 

Spółka z •gr. odp.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZA­

KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO­
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA­
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 28 LAT.----------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

ss
Tymczasowy Zarząd m. Czeladzi 

R. PIWOWAR

CLAUDE AVELINE

Podwójna śmiert Fryderyka Bcliil
Z upoważniemem autora przełożył 

Stefan Skarżyński.

-------
Osobne schody z przedpokoju prowadziły na 

drugie. Obejrzałem najpierw dolne pokoje, znaj­
dując wszystko dokładnie w takim samym stanie, 
w jakim pozostało dnia poprzedniego; w pokojach, 
w których muaialem zapalać światło, choć na cŁwo- 
fze było jasno (ale story zapuszczone) — ogarnął 
mnie znów smutek i obawa. Nie widać było żadne­
go nieładu. W sypialni łóżko było jeszcze niezasła- 
®e, a na stoliku stała do połowy napełniona szklan­
ka herbaty, jakgdyby oczekiwała, kiedy pan tego 
domu powróci na spoczynek. W gabinecie na stoue, 
niedaleko telefonu, dostrzegłem nawet diuży bukiet 
fiołków, i natychmiast zdałem sobie sprawę, że 
stały tam one już wczoraj i że poczułem ich deli­
katny zapach w momencie, gdy oczy moje dostrze­
gły zaciśniętą dłoń. Domyślałem się, że przyniosła 
te kwiaty pani Deguise. A od tych kwiatów wzrok 
mój biegł do ciemnej plamy krwi, która wessała 
SN w plusz obicia. Przed lustrem w salonie mały 
etylowy zegar wybijał miarowo sekundy niepoko­
jącym szmerem. Słychać było tylko szmer, szybki 
1 jeguilarny, jak puls kobiety. Było to ponad moje 
«y. Na podłodze dostrzegłem kilka gilz rewolwe­
rowych; miiatem ie ostrożnie. bv ich nie dotknąć.

Ale powróćmy do planu, który przed chwilą 
naszkicowałem. Muisńny go umiejscowić w prze­
strzeni, aby pan miał możność lepiej orientować 
się w moich poszukiwaniach i ich rezultatach.

Mówiłem już panu, że ulica Artura Rozier 
krzyżowała się z ulicą Krymską zapontocą mostu 
na wysokości drugiego piętra. Na plamie tym do­
strzeże pan, że jeden bok domu Belot‘a jest ścięty 
ukośnie i wzdłuż podmurowania wysokiej ulicy 
wskutek czego jadalnia w mieszikaniu ma kształt 
nieregularny. Nieruchomość nie posiada żadnej ko­
munikacji z innetmi budynkami: jedna tylko ścia­
na styka się z domem oznaczonym Nr. 28 przy 
ul. Krymskiej. Zbadałem okiennice, zarówno ze­
wnętrzne, jak i od podwórza: solidne i wyklucza­
ją wszelką możliwość przedostania się tą drogą do 
wnętrza.

Wykonałem wówczas pewien konieczny ekspe­
ryment. Posługuiac aie swym browningiem, tego 

samego typu, co rewolwer znaleziony w donn u, da­
łem kilka strzałów w powietrze. Prosiłem dozoir- 
czyinię, by stanęła w tem samem miejscu, gdzie po­
przedniego dnia prała bieliznę. Okazało się, że 
usłyszała dosyć wyraźnie pierwsze dwie detonacje, 
następnych jednak nie słyszała zupełnie, gdyż za­
głuszył je przejeżdżający autobus. Ale kiedy ba­
dałem rezultaty tego eksperymentu, zrozumiałem, 
że cały przebieg dramatu jest dla mnie coraz bar­
dziej tajemniczy i że poruszam się wśród głębo­
kiej nocy.

Miałem zamiar przejść na drugie piętno. Wie­
działem, że Bel ot chętnie tem pracował i przecho­
wywał wszystkie akty i niezliczone notatki, jakie 
zbierał w czasie swej dwudziestoletniej służby. 
Od dość dawina nie byłem w tej części mieszkania. 
Jeżeli skądsiś może paść promień światła na 
sprawę tajemniczego wejścia nieznajomego — 
może właśnie padnie on stamtąd ? Ale zegar w salo­
nie wydzwonił wpół do dziesiątej i przypomniał 
mi, że na jważniejszy czas jechać do pani Deguó

ROZDZIAŁ VII.

Szymon spuścił oczy.
—Trzeba było jechać dio niej — powtórz', i 

A zresztą, czyż szef powierzył mi inme zadania 
Jeśli prowadziłem jaikies iinine poszuikiiwaimia, czv- 
nilem to z własnej inicjatywy i w pewien sposób 
narzuciłem je panu Reginard. Tak, prtzedewszyst- 
kiern należało spełnić tę misję: stawić się u pani 
Deguise i u matki Belofa. Do jego mieszkania będę 
mógł wrócić później D. c, n.

naj.kromnlej.se
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& DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE

inteligentna 
wiek średni przyjmie 
zarząd domu 11 inte­
ligentnego pana. Zgło 
szenia „Kurjer Zaoho- 
dni“ pod Nr. 1550.

4684
5 PAN 4 PANÓW 

poszuikuje natyichmaist 
Wielkie P.rzedsiębor- 
stwo Śl. idila lekkiej 
pracy w zawodzie ku­
pieckim. Posada słała. 
Panie powyżej lat 24 
i dobrą prewencją laik 
że i mężatki zechcą 
się zgłosić osobiście, 
w poniedziałek od 
godz. 10-12 i 5-4. So­
snowico ul1. Dekierta 
4 parter lewo. 4725

POTRZEBNA 
zdolna sklepowa do 
wędlinami „Zaglębian 
ka“. Zgłaszać się: So­
snowiec, Narutowicza 
19 od godz. 2—5 popoł 

4705
absolwentka 

-szkoły handlowej po­
szukuje posady. Łaska 
we zgłoszenia 'kiero­
wać do Ffljij „Kurjera 
Zachód niego1' w Za­
wierciu. _____  T709
PANIE KULTURALNE 
szybko ta-nio osiągną 
zawodową samodziel­

ność zarobkową. Nau­
ka wytwornego fachu 
w Warszawie. Nie 
zwlekaj, zażądaj na­
tychmiast bezpłatnej, 

pisemnej informacji.— 
Warszawa, Wispólna 

2—4. 4658
administracji 

i dozoru domem po­
szukuję. Złożę kaucji 
1000 zł. Łaisk. oferty 
Kuirjer Zachodni So­
snowiec pod. „Zaraz11. 

4715
POTRZEBNA 

SŁUŻĄCA 
uczciwa i pracowita z 
gotowaniem i praniem 
Zgłaszać się: Pogoń— 
Orfa 7, bar „Złoty 
Róg11.

PA R C E L E 
budiowlane, pięknie 
położone, w mieście i 
przedmieściu Krako­
wa, sprzedaje Zarząd 
dóbr Olsza, p. Kra­
ków. 4552

SPRZEDAM 
na dogodnych warun­
kach auto 5 osobowe 
marki „Renauiłt“ 10 

HP. w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość w 
Administracji K. Z. 
Sosnowiec. 4657
W CZĘSTOCHOWIE 

pod Jasną Górą sprze­
dam lub zamienię da­
mek i sklep kolonjal- 
no-<spożywczy oddziel­
nie. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zahcodni" — So­
snowiec. 4680

FORTEPIAN 
wiedeński 1.75 m. — 
7 oktaw w b. dobrym 
stanie sprzedam szyb­
ko decydującemu się 
za zł. 900. Wiadomość 
w Adm. K.Z. 4694

POSZUKUJEMY 
placu blisko kabla e- 
lektrycznego od 2 do 
5-ch in:óra, ewentual­
nie ikcło stacji. Zgło­
szenia do fiłji „Kurje 
na Zachodniego1* w 
Zawierciu pod „Plac'1. 

4656

MASZYNA 
damisfka bębenkowa 
gabinetowa i krawiec­
ka Singera bębenko­
wą sprzedam. Wiado­
mość u dozorcy. Sien­
kiewicza 6, Sosnowiec 

4717
SPRZEDAM

tartak o średnicy 75 
cm. najnowszej kon­
strukcji szybkobieżny 
Cena 5.500 zł. Stani­
sław Szuster Dębowa

SPRZEDAM 
kamienice, oraz ka­
wiarnie z bilardami i 
urządzeniem sprzedam 
lub wydzierżawię. — 
Ząbkowice — Skorek. 

4714

KUPNO 
I SPRZEDAŻ

MASZYNA 
do pisania ,JRoyal“, 
walizkową sprzedam 

tanio. Sosnowiec, Na­
rutowicza 6. Hadra.

4710
BALONIKI

BO litrowe podłużne w 
(koszach po 2 zł. sztu­
ka poleca skład ap­
teczny M. Rajner, So­
snowiec. 4429

SPRZEDAM 
szafę, biurko dębowe. 
Sosnowiec, Kowalska, 
pl. kościelny — Maj.

4729

PROSZEK
KOGUTKIEM"

rłiirLUTazmiŁAóLiw:

USUWA NAJUPORCZYWSZV

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne.
STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

Żądajcie oryginalnych proszków

Z/,KOGUTKIEM"

TAPICER

DO MANA JĘCIA 
trzy pokoje z kuchnią 
Dąbrowa, ul. Kołłąta­
ja 8. 4752

ROŻNE

Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 4200

LOKALE

MIESZKANIE 
czteropokojowe i dwu 
pokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Prosta 
12. 4651

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z maleń­
ką kuchenką. Wiado­
mość: Sosnowiec, uli­
ca Stara 1, m. 2. 4696

ZWIĄZEK
Nauczycielstwa Pol­
skiego Oddział w So­
snowcu odnajmie we 
własnym lokalu Dę­
blińska 15 pokój z 
kuchnią z obowiąz­
kiem prowadzenia bu­
fetu. Informacje co­
dziennie od 18 do 19.

4702
W GMACHU

Polskiego Związku Za 
wodowego Pracowni­
ków Przemysłowych 

i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu, ul. Sien­
kiewicza Nr. 17a są 

do wynajęcia następu 
jące lokale: od zaraz 
miesżkanie na II_ p.. 
składające się z 5-ch 
pokojów, kuchni 

przedpokoju i łazien­
ki; 2 lokale parterowe 
nadające się na biu­
ro, aptekę, pracownię 
itp. oraz pokój miesz­
kalny dla jednej oso­
by. Wiadomość na 
miejscu w godzinach 
od 17-ej do 18-ej.

4722
DO WYNAJĘCIA 

■trzy pokoje z kuchnią 
i łazienką. Informacji 
udzielaj Biuro Zakła­
du ubezpieczenia od 
wypadków W Sosnow­
cu ul. Dęblińska L. 7. 
w godz. odl 8-ej do 14. 

4718
W GMACHU

Resursy w Dąbrowie 
Górniczej uil. 5 maja 
do wynajęcia zaraz 4 
pokoje w tem jedna 
•wielka sala, i 8 pokoi 
wtem jedina wiatka sa 
la, kuchnia, sutereny 
etc. razem lub oddziel 
nie, na biuro lub mie­
szkania. Wiadomość 
na miejscu. 4704

POKÓJ 
umeblowany w cen­
trum w śródmieściu 

jest do odnajęcia od 
1-V<UI — Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14 parter 
m. 4. 4721

DO WYNAJĘCIA 
2 lub 5 pokoje z ku­
chnią balkonem wygo 
darni. Sosnowiec, Le- 
gjonów 24. 4720

POKOJU 
umeblowanego poszu­
kuję w Sosnowcu. — 
Zgłoszenia pod „Po­

kój111 umeblowany do 
Administracji K. Z.

' Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. _______________ Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 27.
MŁDAXJQR NACŁ TADEUSZ OP1OLA-- DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" WSOSNOWCU. MŁ$UD“*ISGO 4. —REDAKTOR ODP- HENRYK ŚrBYJKWSKL

4754
DWA POKOJE 

z kuchnią do wynaję­
cia — Prosta 14 Socno 
wiec. 47126

DO WYNAJĘCIA 
cztery pokoje kuchnia 
z wygodami w cen­
trum. Wiadomość: Wy 
krotowa, Dąbrowa, So 
bieskiego 5. 4751

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami 
i 2 sklepy w śródmie­
ściu Sosnowca. Zgło­
szenia „Kurjer Zachód 
ni11 pod „A‘‘. 4686

POKÓJ
z oddzielnem wej­
ściem z umeblowa­

niem lub bez w śród­
mieściu przy przy­
stanku tramwajowym. 
Wiadomość: Pogoń — 
Orfa 7, bar „Złoty 
Róg".

neBRHmiasBsnHBanKaaHBanK!
UZDROWISKA

ZWARDOŃ 
Nowoczesny „Pensjo­
nat Graniczny"1, 20 
kroków od granicy 
czeskiej przy losie. 
Pokoje z cziterorazo- 
wem obfitem utrzyma 
niem 5 zł., noclegi 1.50 
Urzędnikom 100/o. — 

Bezpośrednie pociągi z 
Katowic. 4060

LANCKORONA 
pierwszorzędny pen­
sjonat „Zbyszko'1 — 
wśród pięknych la- 
ów, gór, idealne wa­
runki pobytu, 50 sło­
necznych pokoi, we­
randy, tarasy, balkony 
kuchnia wykwintna 
ylko na maśle, cena 

4 — 5 złotych. 4168
MUSZYNA 

willa „Irys“, pięknie 
położona, blisko Po­
pradu i dworca, pole­
ca dlla rodzin 5—5 o- 
obowe duże słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane.

4519
KOSZARAWA 

urocze letnisko mię­
dzy Babią Górą i Pili­
kiem. Dziennie 5.50 zł. 
Prospekty (wysyła — 
Kuźnik, Koszarawa, 
Mjczta Jeleśnia. Stacja 
Hucisko. 4277

MUSZYNA
Pensjonat „Hanka11 — 
wśród ogrodów. Sło­
neczne pokoje balko­
nowe. Kuchnia wybo­
rowa. Poprad. Obszer­
na plaża. Tanio. 4505

TRUSKAWIEC
Ziemiański pensjonat 
..Rusałka1'. Centrum. 
Prowadizi zeszłoroczny 
Zarząd „Krysi1'. Ceny 
krvzvsowe. 4400

ZAKOPANE
..Częstochówka" pełny 
komfort, woda ciepła 
i zimna w pokojach, 
wyborowa kuchnia. — 
Ceny bardzo przystęp­
ne! Centrum Zakopane 
go, ul. Zamojskiego— 
Parcele urzędnicze.) 

4419
CZORSZTYN 

najpiękniejszy najmo­
dniejszy zakątek Pod- 
hla, Pieniny, Park Na­
rodowy, Trzy korony, 
Dunajec, łódki. Zamó­
wienia przyjmuje pen 
sjonat „Kurpielówka'. 

4449

WAŻNE DLA PAN 
NA LATO!!!

Kapelusze plażowe pló 
cienne, kierpce zako­
piańskie w wielkim 
w y borze poleca -

Magazyn Mód 
„WIKTORJA1*

Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 125. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po­

wierzonych materja- 
łów. Ceny niskie!

4189 
PRZYBŁĄKANEGO 

psa bernardyna ode­
brać można za zwro­
tem kosztów. Sosno­
wiec, Chemiczna 20,— 
Riudek Aleksy, 472Ć

KOSZULE MĘSKIE 
gotowe i na zamówie­
nia najkorzystniej — 
kupować w fabrycz­
nym sklepie „Tatra", 
uik Piłsudskiego' 18. 

4750

ADA 
wyborowe mydła do 
twardej wody, po fa­
brycznej cenie w 
Składzie Fabrycznym 

„ADA1 
Sosnowiec, Modrze­
jewska 50, Hale Roz­
woju. 4727

ZGUBIONA 
RĘKAWICZKA 

21 ban. wieczorem w 
Sosnowcu, zgubiono 
żółtą, skórkową ręka­
wiczkę. Znalazca ze- 
chce zwrócić za wyna­
grodzeniem pod adre­
sem Będzin, Kołłątaja 
44 księgarnia, telefon 
465. 4755

KAJAKI
2 osobowe, wkładane 
wiosła, ruchome opar­
cia, podłoga poleca 
Jan Jaromin Niwka, 
Mickiewicza 4 poczta 
Modrzę jów cena 80 zł. 

4706
ZŁ. 10.000 

na I-szy numer hipo­
teki z gwarancją na 
dobry procent — po­
trzebne zaraz. Wiado­
mość pod „Hipoteka" 
do Administracji. 4719

ODSTĄPIĘ 
połowę sklepu (pnzy 
ulicy Modrzejewskiej 
w 'Sosnowcu. Wiado­
mość w Administracji 

4708

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz śtare 
kołdry przerabia. So­
snowiec, 5-go Maja 5 
w podwórzu. Marja 
Furman - GruOniewi- 
czowa. 5545

OFICEROWIE 
REZERWY! 

Mundury, czapki, pa­
sy, dystynkcje najta­
niej: Ł. Censor, Kra­
ków, ul. Szewska 18.— 
Cenniki bezpłatnie. 

4419
ZNICZ 

Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno­
wiec, Kołłątaja 5 wy­
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4654

PIEKARNI*, 
wraz z urządzeniem 
do wydzierżawienia 
zaraz w Porębie koło 
Zawiercia. Adam Pa­
lucha. Warunki ua 
miejscu. 4700

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

RADJO-POGOTOWIE 
warsztaty montażowe
1 stacja db ładowania 
akumulatorów termi­
nowo i tanio uskuteca 
nia J. Witkowski, So­
snowiec, Orfa lOa. — 
Tel. 4-86. Od godziny 
18—15 i od 15—19.

4295

ZGUBIONE
2 weksle po zł. 50 z 
wystawieniem Feliks 
Mierzba, trzeci '‘-ekśel 
na zł. 200 z podiphem 
Antoni Sosnowski za­
mieszkali w Myszko­
wie, które unieważ­
niam. Drazenmajer.

4725

ODCISKI
Z KORZENIAMI.

Naco męczyć się, 
narzekać;

Niema celu wcale 
zwlekać.

odciski leczy,
je niweczy.

„LEBEWOHL“,
z korzeniami

Żądać we wszystkich aptekach i składach apt. 
wyraźnie

LEBEWOHL
Wyrób krajowy. 2182

PRECZ Z NASZYMI 
WROGAMI!

Karaluchy, prusaki i 
t.p. robactwa — to sze- 
rzyciele zarazy i różnych 
chorób zakaźnych. Należy 
je doszczętnie wytępić

tylko przy pomocy niezawodnego i 
radykalnego środka, jakim jest-------

FLURIN
Żądać we w.iy.tkich aptekach i składach aptecznych.

ZARYTE — RABKA 
willa „Sławoj1” ma 
jeszcze kilka pokoi do 
wynajęcia. Kuchnia 
wykwintna, pokoje sło 
neczne. Ceny umiar­
kowane. 4682

PIWNICZNA, 
pensjonat „Zofijówka1 
poleca pokoje wraz z 
utrzymaniem. Kuchnia 
pierwszorzędna. Ceny 
niskie. 4685

WISŁA
willa „Smrekowa" ko­
ło skoczni poleca po­
koje z utrzymaniem 
lub bez. 4705

WIETT TENISOWE!!!
Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wseel 
kie artykuły sportowe 
->o!eca na i korzystnie 
Składnica Sportowa - 
.OLIMPJADA" Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi­
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
Stolarskie. 4651

MAM ZASZCZYT 
podać do wiadomości', 
iż w dniu 22 lipca o- 
tworzyłam sklep ga- 

lantetrji męskiej. F. 
Ratosińska. Ceny b. 
niskie. Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 2 
(dawniej Kościelna).

4724

„OLKUSZ“
Fabryka Naczyń Emaljowanych 

Sp. Akc. w Olkuszu
zawiadamia swoich P. T. Akcjonarjuszy. że 
zgodnie z Rozporządzeniem Prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 22-III 1928 ó prawie o 
półkach akcyjnych (Dz. Ust. 59-128 poz. 
585 art. 50) oraz w myśl statutu Spzłki, za­
twierdzonego przez Ministra Przemysłu i 
Handlu w dniu 25-VI 1951 r.
rozpocznie z dniem dzisiejszym wy­
mianę swoich akcji w odćinach 10-c 
zlotowych wraz ze zwszystkimi ku­
ponami — na akcje w odcinkach po 

100 złotych każda
t. j. za 10 sztuk starych akcji po ceni, no­
minalnej 10 złotych za sztukę wydawać bę­
dzie 1 sztukę nowych akcji po cenie 100 
złotych nominalnie. Zamiana akcji odby­
wać się będzie w biurze Sp. Alkc. „Olkusz" 
w Olkuszu w godzinach urzędowych od S 
do 12 i od 14 do 18, w ciągu 6-ciu miesięcy 
od dnia niniejszego ogłoszenia, po tym zaś 
terminie niezamienione odcinki akcji 1ó0 
zlotowych zdeponowane zostaną w Kasie 
Spółki.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment® Sp. Akc. w Warszawie

gżE Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Z5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 .— 30 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 inm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

!s=? płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

wsNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrasów w kaidoni koaatnjąt 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.


